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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUK ES, N astęp cy
W iE O E N  l . — W o łlze ile  16 .

oświadczenia Baldwina.
Kraków, 14 listopada.

Na dorocznym bankiecie lorda majo
ra Londynu w Guild Ila llu  w dniu 9, 
Lm. w obecności całego rządu i wszyst
kich notablów Amglji wygłosi! Baldwin 
■wielką mowę polityczną. Za tezę w y
brał sobie premjer konserwatywny zda
nie, że „jest optymistą, ponieważ jest 
realistą"...

Celem udowodnienia tej tezy Babl- 
win omówił najpierw sytuację poli
tyczną wewnątrz nrnerjum Brytyj- 
ekiejro, w  szczególności w dominjach, 
rw drugiej zaś części swej mowy w ypły
nął na flukta wielkiej polityki między
narodowej. Także ta druga część me
try nie była nieobowiązującą improwi
zacją. Na bankiecie bowiem by] obecny 
także minister spraw" zagranicznych 
.Chamberlain, który wywodom Baldwi- 
na przysłuchiwał się uważnie, potaku
jąc w sposób demonstracyjny.

Cóż powiedział Baldwinł Oto stwier
dził, że gdy cofa się myślą wstecz o 
cztery lata, kiedy to poprzednik jego 
na stanowisku brytyjskiego premjera, 
Bcnar Law, miał tyle kłopotów z rzą
dem koalicyjnymi, widzi wyraźny po- 
ptęp, jakiego dokonały narody europej
skie w celu zabezuiecaer ia sobie poko
ju  Najbardziej oczywistym dowodem 
tego jest fakt, że mężowie tacy, jak 
Briand i Stresemann, juz od tylu lat z 
rzędu zajmują swoje stanowiska i nie
strudzenie pracują na nieb dla usunię
cia skutków wojny między swojemi 
krajami i trwałego pogodzenia a nawet 
sprzymierzenia cb z sobą.

Bnand i Stresemann stanowią parę 
mężów stanu, zasługujący* h ze wszech 
miar na naśladowanie. „T o  też —  po
wiedział Baldwin —  cała Europa czeka 
55 niecierpliwością na to, kto będzie 
pierwszym naśladowcą odwagi i deter
minacji Stresemanna i ilości pokoju 
Brianda. K tó ry  kraj na Bałkanach czy 
też w Europie .środkowej zdecyduje się 
pójść za przykładem Francji i N ie
miec? Droga została wytyczona tak 
wyraźnie, iż niepodobna, uwierzyć, aby 
nie znalazł się nikt, ktoby na tej właś
nie drodze nie pragnął szukać sukcesu".

[Powszechnie i zgodnie odczuto, że 
były to wszystko aluzje do t. zw. 
„wschodniego Locarna" przedewszyst-

kiem miedzy Polską a Niemcami, któ
re w polityce angielskiej znajduje co
raz gorętszych przyjaciół, jak się to o- 
kazało chociażby z niedawnej mowy 
samego Chamberlaina w  Aldwych- 
Klub, biedy to odpowiedzialny kiero
wnik brytyjskiej polityki zagranicznej 
nie zaniedbał także rzucie wielomówią- 
c<j, jakkolwiek krótkiej uwagi za ta- 
kiem wschodmem Lucarnem.

Oświadczenie Baldwina w  sprawie 
tego wschodniego Locarna nabiera 
szczególnego znaczenia w zestawieniu 
z innym ustępem jego mowy, w  którym 
Poruszoną została sprawa stosunku do 
Rosji sowieckiej, pod której adresem 
Baldw.a wypowiedział następujące sło
wa :

„Pragnąłbym z takajsamą pełnią na
dziei mówić o Rosji. Sporu między 
W ielką Brytan ją  a Rosją nie myśmy 
szukali i jeżeli tylko rząd sowiecki ze
chce uznać ogólnie przyjęte zwyczaje 
dyplomatyczne i nie będzie mieszał się 
do naszych spraw wewnętrznych, to 
znajdzie nas zawsze gotowymi do pod
jęcia z nim normalnych stosunków w 
duchu prawdziwego liberalizmu i tej 
dobrej woli, na jakiej zawsze opierała 
się nasza polityka rosyjska".

Słowa te prze stawiają po prostu 
sensacyjną ofertę ze strony wielkobry- 
tyjsk ego premjera pod adresem rzą
du moskiewskiego, ofertę tern ważniej
szą, że stanowi ona niejako potwierdze
nie poprzednich wynurzeń innych 
członków rządu konserwatywnego w 
tym samym duchu. Dość powiedzieć, że 
niedawno sam Birkemh<\ad, reprezen
tujący w  gabinecie Baldwina naj
ostrzejszy burs a n ty s o w ie c L w y p o 
wiedział się za ponownem nawiąza
niem stosunków dyplomatycznych z 
Rosja sowiecką.

Obie te enuncjacje premiera a n ie l
skiego znamionują wyraźna, zmianę 
kursu w  polityce gabinetu konsc-wa- 
tywnego w  Anglii. Zachęty do naślado
wania paktów lokarneńskich w Euro- 
r»ie środkowej i południowo-wschodniej 
dowodzą, że Anglja nie zamierza obeo 
nie wygrywać żadnvch istniejących 
tam różnic i antagonizmów7, lecz prze
ciwnie pragnie widzieć je  w yn iw m an o - 
mj luli przynajmniej złagodzonemu —

Oferta zaś, złożona wprost pod adre 
stm Rosji sowieckiej, dowodzi, że rząd 
konserwatywny likwiduje swoje wiel- 
klie plany antysowieckie, sięgające aż 
do koalicji zbrojnej przeciw sowie ton , 
i szuka powrotnej drogi do normalnych 
stosunków dyplomatycznych. Widocz 
nie rządzące sfery angielskie mają 
własne informacje o położeniu w Rosji 
tego rodzaju, iż mogą liczyć na przy
chylne przyjęcie w Moskwie tej oferty. 
Jakoż istotnie wiele za tem przemawia. 
Rządząca większość komunistyczna w 
Rosji odczuwa coraz dotkliwiej bojkot 
finansowy, przez Anglję  spowodowa
ny, i rozumie, że na dłuższą metę ciś
nienie jego byłoby dla niej niemożli
wemu do zniesienia. Walka z opozycją 
dotąd wnrawdzie zwycięska, ale ciężka, 
i ryzykowna, wymaga także skonsoli
dowania stanowiska międzynarodowe
go rządu sowieckiego, co bez wznowie
nia stosunków dyplomatycznych z An- 
glją  nie jest możliwem do pomyślenia. 
Gdy więc w takiej właśnie sytuacji ze 
strony angielskiej przychodzi propozy
cja podjęcia stosunków dyplomatycz
nych za cenę tak niska, jak prosta o- 
Lietnica sizanowania zwyczajów dyplo
matycznych, to wydaje się bardzo
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prawdopodobnym, że Czjezerin nie po 
zostawi tej propozycji nie usłyszanej.

Obok wszystkich innych motywów, 
Któremi w  wywodach swoich mógł się 
Baldwin kierować, wzgląd na zbliżają
ce się wybory do parlamentu odegrał z 
pewnością znaczną rolę. Zerwanie sto
sunków z Rosją sowiecką nie znalazło 
w A n g lji dobrego przyjęcia. Potępiła 
je nietylKo partja pracy, ale także sze
rokie sfery kapitalistyczne, które r ie  
mogły zrozumieć, co chciano przez takia 
postępowanie wobec Rosji osiągnąć.

P rzy  dotychczasowych uzupełniają
cych wyborach, które od jakiegoś cza
su wypadają stale na niekorzyść kon
serwatystów, argument wadliwej poli
tyki rosyjskiej odgrywał zawsze w iel
ką rolę. N ie  jest więc wcale wykluczo- 
nem, że wobec zbliżających się wybo
rów powszechnych premjer gabinetu 
konserwatywnego pomyślał o wznowie
niu stosunków z Rosją, aby przeciwną, 
stronę pozbawić jednego z ważkich 
argumentów. (s-i).

Na drodze da zjednoczenia
polskiego ruchu ludowego*

Doniosłe uchwały  konferencji dzia łaczy  w łościańskich  w  W arszaw ie .
(P ) W  dniu 11 hm. odbiła się w  Warsza

wie z inicjatywy „Polskiego Związku Organi- 
zacu Kółek Rolniczych" konferencja w  spra
w ie politycznego zjednoczenia ruchu Indowe
go i określenia jego stosunku do orgaułtencyj 
gospodarczych.

W  konferencji tej w zięli udział pp.: Bogn 
szewski, sen. Biyskcsz, Czaibowski, Czerwiń
ski, pos. Dabstti. pos. Kowalczuk, pos. Kościał- 
kowski, pos. Jedynak, pos. Jemielewski, Lud
kiewicz, pos. Niedzielski, pos. Polakiewicz, 
Paprocki, Przedpełski, pos. Rndziński, pos. 
Stolarski. Wilkoński i pos. Wrona

Po dyskusji uchwalono jednomvślnie wnio
sek, w  którym powiedziano: „Zebrani w  dniu 
11 listopada 1927 czlonKow.e organizacy- go
spodarczych i społecznych, dzialalących na 
wsi, będący jednocześnie członkami grup po
litycznych jak „Piasta"^ „W yzw olen ia", Str. 
Chłopskiego, Partji Pracy i Związiku hapiawy 
Rzeczypospolitej stwierdzają konieczność ze
spolenia organizacyj politycznych, związa
nych z życiem gospodarczem ws. i ń znają 
dalszą inicjatywę w  tym kierunku Polanego

Zw. Organizacij Kółek Rolniczych za potrze- 
oną i wskazaną".

W  związku z tą uchwałą oświadcza ^Wy
zwolenie", że członkowie etgo stronnictwa bio
rący udział w  konferencji, działali na własną 
rękę i nie mieli prawa głosowania za uchwa
łami określa,jącemi stosunek „W yzw olen ia " do 
innych stronnictw politycznych, tembardziej, 
ze „W yzw olen ie" odpowiedziało jnż odmow
nie na lis-t otrzymany w tej sprawie od Pol, 
Zw. Kółek Rolniczych.

To oświadczenie „W yzw olen ia" świadczy 
o tendencjach rozłamowych w tem stronnic
twie, zwłaszcza, jeśli się zważy, że w konfe
rencji wzięli udział tak wybitni członkowie 
„Wyzwolenia1- jak prezes tego stronnictwa 
d o s . Stolarski.

Znamiennym jest również udział , iastow- 
ców (sen. Błyskosz oraz posłowie Jedynak I 
Kowalczuk), którzy należą Jo grupy pozosta
jącej w  opozycji do obecnego kierownictwa 
tej partji

W ysiłki zmierzające do zjednoczenia m- 
chn Indowego i opaicia go na platformie go-
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Czarny IdeaDsta
(Ze słowackiego przełożył R. Z .).

D o k o ń c z e n i e ) .  '

Dziewczę obiegło kilka razy około dymiącej 
6ię piramidy i ćwierkającym języczkiem do
w iadywało się, jak się to właściwie ten węgiel 
wypala. Michał stał się naraz wymownym. 
Poglądowo wyjaśniał dziewczynie prostą 
sztukę węglarską, postępowe, przyduszore 
tlenie i przemianę drzewa na węgle. Kiedy 
dziewczę było ciekawe, ak wygląda stożek 
w środku (taka ciekawość jest właściwa 
wszystkim dziecinnym myślom), odrzucił ło
patą kawał przykrycia. P pa'.rda nic osobli
wego tam nie zobaczyła piękna ciekawską

—  Macie rodziców? —  zapytała., zwróciw
szy się do węglarza. W  każdym razie był on 
hardziej interesujący, niż dymiący stożek — 
ale odrzucić przykrywę z duszy ludzkiej nie 
niożna tak rychło

—  Matkę mam. Ojciec umarł. Mam l sio
strę tak młodą, jak w y; no, nie tak delikatną 
i piękną!

Młodzieniec się zawstydził. Co się mu to 
wywrwało z ust? A może ią i obraził, bo 
snojrzala lękliwie dokoła i jakieś uczucie nie
pewności zjawiło się w  jej oczach i na całej 
twarzy. Turkot wozu. który był ucichł na czas 
pewien,, znowu się zbliżał i rósł.

Jakże mu było przykro, że może przeraził 
i obraził zjawisko, jakby z nieba spadłe na 
jego czarną, węglamię. Wszystkie jego ta
jemne tęsknoty oświecił nagle błysk —  ogra
niczonej pewności. Blisko jest przedmiot, któ
ry  zasługuje na wszystkie męki tęsknoty, to 
piękność, która tylko we snach jawiła się 
młodzianowi i nawet we śnie nie z taką ła
godnością, ciepłem i naturalnością. W eź 
kisiążę boginkę z jOsnemi dzwonkami na sza
tach mglistych! Tu oto piękna bogini, pełna 
życia, z ognistym błyskiem , w  jasnych, w iel
kich oczach. Blisko, blisko. Jaki jej chód ela
styczny, jak białe jej ramię. Blisko? Nie, da
leko, daleko, czarny synku!

Jakże płonęły oczy leśnego młodziana! 
Purpura jego lic przebijała zwycięsko przez 
powłokę węglową. Dziewczę zbliżało się ku 
niemu, a jednak z każdym krokiem, który 
ją zbliżał, oddalała się od niego o całe mile,

—  Zostajcie z Bogiem! —  rzekła, spoglą
dając wielktemi oczyma na zakłopotanego 
chłopca, i znowu przychylny uśmieszek siadł 
na jej różowe usta, gdy spostrzegła, że wę
glarz jest w kłopocie. —  Dziękuję wam za 
pouczenie. Kiedy wam będzie bardzo smutno, 
zbiegnijcie na dół —  w  Żulioach jest nasz 
dwórl Tam służby dosyć i szumu dosyć 1

Przystąpiła do niego i podała mu swoją 
rączkę bielutką. On się nie ruszył, patrząc 
przed siebie, jak opojony.

—  Ani mi ręki nie poda, dumny, węgłowy 
pustelnik —  żartobljwie rzekło dziewczę i jesz

cze raz wyciągnęło rękę ba niemu. W ęglarz 
chwycił rączkę, ale bał się zawrzeć palce, aby 
jej może nie zdruzgotał. Leżała na jego dłoni, 
jaik biały kwiatek na czarnej ziemi

—  A  to sobie wezmę na pamiątkę —  roze
śmiała się swawolnie, pokazując na węglową 
plamę, która jej została na tęce. —  A  ro, na 
krótką pamiątkę, dziecię uprzywilejowanej kla
sy I Pierwsza woda zmyje plamę węglową, 
pierwsza minuta wypchnie wspomnienia w ę
glarza do ciemni zanomnienia. Ale możliwe, że 
pamięć twojej białości, twego dźwięcznego 
śmiechu i wysmukłej postaci mezginue z piersi 
leśnego syna aż do chłodnego, smutnego, bez- 
krzyżowego, zapomnianego grobu!

W  górę ścieżyną biegnie panienka. Trze
w iczki pukają w takt elastycznych kroków, 
lekkie sukienki szumią po jedlinie. Przed gącz- 
czem, który jej miał zakryć węglairnię, obemza- 
ła się jeszcze. Michał stał pod stożkiem, pod
party na czarnej łopacie —  a oto, coś zabły
sło w  jego duszy, i wstrząsnęło całą istotą —  
oczy odchodzącej dziewczyny zaświeciły i nie
biański blask lał się z nich brylantowemi pro
mieniami. Uprowadzona boginka! Uprowadzo 
na boginka, 1

—  Malwino, Malwinol —  dał się usłyszeć 
glos męski i dźwięczny od strony gościńca.

—  Tu jestem, Albercie! —  odpowiedział 
dźwięczny głosik ze ścieżki. Powóz się zatrzy
mał. Potem zdwojonym turkotem zabrzmiał 
pod nim kamicnm gościniec. Coraz słabiej i 
słabiej słychać było tętent kopyt końskich Cl

cho Majestatycznie wznoszą, się jodły wyso
kie Stożek dymi, słup dymu wznosi się pro
sto ku niebu. Uprowadzona boginka, naga czar
na rzeczywistość po barwistym śnie ducho
wymi

W ęgłarz stoi oparty na czarnej łopacie i pa
trzy uparcie na ścieżkę; potem przeniósł wzrok 
na czarną ziemię —  ale i tani nie zostało śla
du lekkiej nóżki i zaprószonego bucka. Przy
leciała zjawa bajkowa na skrzydłach gołębich, 
zaszumiała, zabłysnęła —  aby zniknąć na w ie
ki...

Zszuroniał las od powstającego wichru —»  
najpierw zdaleka, potem poruszył w ierzchy —-
i niesie się bliżej.

Szumi wodospad swoją wieczną pieśnią. Ze 
stożka wybucha dym mocny, i przegina się 
z botKu na bok pod powiewem wichru dolatu
jącego z pomiędzy jedli. Przy nim więdnie go
rące, młode serce. Jak we wnętrzu węglowego 
kopca żarzy' się tłumiony ogień i me może 
swobodnie wybuchnąć, fak dusi się w piersiach 
młodziana gorące uczucie, .które nigdy swobo
dnym głosem nie wydobędzie się na zewnątrz,

Upadają nisko, na węgle pospolite zamie
niają. się święte ognie piersi nastrojonych 
pięknie —  wrzawa karczmy i trucizna flasz
ki, wyście woda na święte płomienie. A może 
w chw ili ciężkiej, bolesnej śmierci w momencie 
ciężkiego skonu, wzniesie się dusza uniżona 
ieszcze raz na wyżynę, a przed nią zabłysz- 
czy brylantowemi promieniami niebiańskie 
światl-o.
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spcearczej, znajdą niewątpliwa cleojki od* Po dokonaniu wybnru prezydium Kongresu 
dźwięk w masach wlośonństwa i mogą po- wygłoszono szereg przemówień powitalnych, 
ważnie wpi pnąc na przyszłe ukształtowanie następnie prof. Dr. Gantkowski wygłosił referat 
się wsi polskiej pod względem politycznym, a p. t. „Jak nczyć społeczeństwo zrozumienia, 
temsamcin na losy slronn.etw ludowych. i niebezpieczeństwa alkohcPizmu". Tematem na- 
— j stępnego referatu bvła -om ra walki ducho-
h  . . , fieństwa z alkufołismem, którą zreferował je-
U rn S n iZ B C Id  0 0 5 0 0 n 3 r C Z 3 W l j " 8 f 3 l lCieri z twórców ruchu przeciwalkoholowego w 

- . . „  . ' , ,  , jPoznańskiem ks. Niesiołowski z Pleszewa
U SIĘ za  w s p o ło r a c ą  Z r^ędUITI. Następnie uczestnicy Kongresu i goście jwie-

( Telefonem od naszego korespondenta). dziIj wystawę alkoholowa, Ka obradach po
południowych wygłosił referat na Komisji psy-B'ala, 14 1 stopada. Tutejsze organizne.-- go

spodarcze i społeczne „Zjednoczenie HLesz
chjatra prof. Dr. Badziwiłłowicz na temat „Za 
dania lekarza w walce z alkoholizmem", prof.

cranskie i „Gremjnm Knpci w“ powzięły re- : TnJziczka z Poznania p. t. „Alkoholizm a 
zoluc.e, wypowmdąiące -,ę ga -  spó>or»cą * .  Bwyrodllłenie dziedziczne" i prof. S fcrm flr 
rządem i zakładaniem kół „Związku ha.siawy [ „Organizacja met(>dy w w ak f z alkoholi*- 
Rzeczypwpo.ite] • wy.-aza.ące hołd Mo w a l -  mem». W ieczowm w sali Rady miejskiej ra
kowi Piłsudskiemu. susza odbył się raut na cześć kongresu urza

Bardzo zramienną jest uchwała przedsta
wicieli ludności niemieckiej, wyrażająca uzna
nie dla dzu lalności rządu i lojalność dla pań
stwa.

Podobną rezolucję powzięło także, składa
jące się z Polaków i Niemców „Kasyno Rolni
cze" w Blalej-LipniŁu.

Poznań w hoilłclzie Prezydentowi Rzpltej 
i M arszalkow i Piłsudskiem u.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Poznań. I ł  listopada. Xa akademji, urzą

dzonej przez komitet organizacyjny z okazji 
święta narodowego, w której brali udział przed
stawiciele najszerszych warstw społeczeństwa

|dzony przez miasto.

Porozumienie polsko -niemieckie
w spraw ie robotników sezonowych.
Berlin, 14 listopada. (PA T ) „W-dt am 

Montag" donosi, ż-e w rokowaniach polsko- 
niemieckich doszło do porozumienia przy
najmniej w jednym punkcie, t j. robomikow 
sezonowych. Według dziennika, mają oni 
otrzymać wszystkie prawa i obowiązki robo
tników będących obywatelami niemieckimi. 
Umowa ma być parafowana w  najbliższych 
dniach. W ten sposób jeden z warunków 

poznańskiego bez wiedzy partji, wysłano de-1 wstępnych do zawarcia t ratka .u handlowe- 
pesr? do p. Prezydenta Rzeczypospolitej, na- twierdzi „yWelt; am Montag
stępującej treści:

„Obywatele miasta Poznania zebrani na uro
czystej akademji, ku uczczeniu dziewiątej rocz 
nicy państwa polskiego, przesyłają. Ci Panie 
Prezydencie wyrazy głębokiej czci i hołdn, ja
ko najwyższemu reprezentantowi Majestatu 
Rzeczypospolitej".

Następnie wysłano depeszę do p. premjera 
rządu Rzeczypospolitej i pierwszego Marszał
ka Polski, Józeia Piłsudskiego, następującej 
treści:

.. „Przedstawiciele miasta Poznania, zebrani 
na uroczystej akademji ku uczczeniu roczni
cy dnia, w którym ująłeś Panie Marszałku w 
Twe dłonie zwierzchnią władze w calem pań
stwie polakiem, jako pierwszemu jego Budo
wniczemu i pierwszemu Wodzowi armji pol
skiej przesyłają Ci wyrazy hołdu wraz z za
pewnieniem przywiązania do idei Polski wiel
kiej i potężnej, dla której Swe życie poświę
ciłeś".

Zjszd wojewodow w Ufarszewie
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, l ł  listopada. Dz.ś rano przy
byli do Warszawy wojewodowie: wdeiisk
Raczkiewicz, pomorski Młodzianowski, tarno
polska Kwaśniewski i nowogrodzki Beczk.o- 
wicz. Zjazd ma charakter iłużbowy.

Kongres działaczy aKademickisii.
Warszawa, 14 listopada ( A W ). W  auli un:- 

wersy i et u warszawskiego obradował wczoraj 
kongres dawnych i obecnych działaczy aka
demickich. Otworzył kongres w obecności p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej p. Ponikowski. — 
Po szeregu przemówieniach kongres yrzyjął 
liczne uchwały, dotyczące sposobu niesienia 
realnej pomocy akademikom.

Polowsnie Prezydenta Rzallej
w  Jasach cieszyńskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 14 listopada. W  polowaniu, ja
kie Prezydent Rzeczypospolitej odbywa w la
sach komory cieszyńrkiej, biorą udział m;ni- 
strowio Niezabytowski i Romocki, dyrektor la
sów państwowych Korei oraz członków.e do
mu Prezydenta. Powrót do Warszawy naBtąpi 
we środę rano.

Posiedzenie komitetu rozbudowy 
gmachu seimowego.

(T e le fo n e m  od naszeęn korespond en ta ),

Waiszawa, 14 listopada. Pod przewodnic
twem marszałka Rataja odbywa się dziś po
siedzenie komitetu rozbudowy gmachu sej
mowego W posiedzeniu biorą udział wice
marszałek Gdyk, pos. \rur -iansner, sen. 
Koerner, kierownic rozbudowy prof. Skóre- 
wicz oraz członkowie Najw Izby Kontroli 
Państwa. Przedmiotem obrad są szczegóły u- 
rzadzen:a wewnętrznego nowej sali sejmowej, 
której budowa dobiega końca.

Otwarcie VII polskiego kongresu 
przeciwalkoholowego.

Warszawa, 14 listopada (PAT). Po nabożeń
stwie w kościeic Zbawiciela o godz. 11 ra.no 
w  dniu wczorajszym odbyło się uroczyste o- 
twarcie VIl-go po skiego Kongresu przeciwal- 
ucholowego, na klóry przybyli lic z tu przed
stawiciele Rządu, Sejmu, Senatu, Władz rzą
dowych, świata lekrrskiego, instytucyj i or- 
ganizaeyj społecznych

Obrady Kongresu zagaił krótkiem przemó
wieniem przewodniczący komitetu organiza
cyjnego redaktor Jan Szymański, który w y
raził hołd dia osoby pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej prof [gnącego Mościckiego, który 
raczył przyjąć protektorat honorowy nad Kon
gresem.

I

przez podpisanie umowy emigracyjnej zosta
nie spłoniony.

Niemcy protestują przeciwko aljanikim 
rzeczoznaw com  w ojskow ym .

Bjrlin, 14 listopada (P AT) „Deutsche Ailg. 
Zeitung" donosi, że na miejsce dotychczasowe
go rzeczoznawcy wojskowego przy poselstwie 
belpijshiem w Berlinie mjr. Pulinksa miano
wany został podpułk. Janson. Dziennik: wystę
puje ostro przeci-wko tej nominacji, zaznacza
jąc ,że wszystkie zadania rzeczoznawców woj
skowych przy poszczególnych ambasadach 
zostały spełnione całkowicie i ostatecznie za
kończone przez podpisanie w tej sprawie pro
tokółów, oraz przez podróż, jaką major Puiinx 
odbył z komisarzem Rzeszy, podczas której 
dokonano oględzin lortyńkacyj na pogramol a 
wschodniem. Dotychczas jedynie tylko W ło
chy, jak twierdzi dziennik, wyciągały z tego 
faktu konsekwencje, odwulując swego rzeczo
znawcę, natomiast Francja, Anglia i Belgja •>

I dalszym ciągu utrzymują oprócz zwykłych 
attache wojskowych, także specjalnych rze
czoznawców wojskowych przy swoich amba- 

j sadach Belgja nawet na miejsce ustępującego 
rzeczoznawcy mianowała nowego. Dziennik o- 
świadcza wreszcie, źe Niemcy mogą uważać 
fakt ten zą tendencję zmierzającą dc wskrze
szenia zniesiunej kontroli wojskowej w Niem
czech.

O p o z y c y j n e  w y s t ą p i e n i a
Z l n o w i e w o  I  T r o c k i e g o .

(Telegram  własny „N . R eform y").

Ryga, 14 listopada. Na plenum sowieckiego 
Komitetu centralnego przywódcy opozycji Zi- 
nowiew i Trocki wygłosili sensacyjne mowy,
które wbrew swym dotychczasowym zwycza
jom zamieścił organ rządowy „Prawna

Zinowiew zarzucił w swej mowie Stalinowi 
szereg błędów, w tem klęskę rewolucji chiń
skiej. przyśpieszenie rerwama z Anglją, poło
wiczne zerwanie z Francją, kroki, poczynione 
w  sprawie uznania długów wojennych, począ
tek rozłamu w Kominternie, zaniechanie pra
cy naokoło poDrawy bvtu robotników, wzrost 
wpływów bogatych chłopów, niepowodzenie 
karupanji obniżania cen, wzrost bezroDOcia, 
trudności w  nabywaniu środków spożywczych, 
wzrost nietylko gospodarczych, ale także po
litycznych -wpływów „nowej burżnazji".

Trocki rozpoczął mowę od przepowiedni, że 
katastrofa polityki Stalina zbili s się i jest nie 
do uniknięcia. Akty terom grupy Stalina, któ
ry z szeregów partji komunistycznej wypędza 
prawdziwych leninistów, prawdziwych bojo
wników o rewolucję, osłabiają sam komunizm. 
Lecz opozycja nie pozwoli się za-straszyć tero- 
rem, który jedynie tylko przyspieszy zwycię
stwo frondy.

Obydwu mowom towarzyszyły przeryy ania 
i okrzyki: Mieńszewicy, hańba, burżuje, precz, 
zdrajcy.

Pomimo tych okrzyków obaj mórwcy nie prze 
rywali swych wywodów.

Uczta u Cziczerina.
Moskwa, 14 listopada (PAT). Dnia 9 list. w 

pałacu reprezentacyjnym Narkomindiełu ko
misarz ludowy spraw zagranicznych Csiczenn 
wydał urzyiecie dla korpusv dyplomatyczne
go w Moskwie, w  którem uczestniczył poseł 
Patek wraz ze wszystkimi członkami posel
stwa polskiego.

Manoilescu zeznaje.
Bukareszt, 74 listopada (P;YT). IV sobotę 

Manoiiescn składał w dalszym ciągu zezna 
nia. Zapewnił on. że nie chciał nigdy podbu
rzać narodu dc powstania. Manoilescu utrzy
muje, że rzekoma jego akcja wywrotowt ogra
niczała się do kilku zwyczajnych zebrań 
przedstawicieli świata politycznego, które to 
zehrania nie przyniosły żaonej szkoay mieire-

Wielkie zwycięstwo wyborcze socjalisto®
w  € & < 9 < Liń sicu .

Gdańsk, 14 listopada (PAT). D godz. 1 szej 
w nocy ustalono we wszystkich okręgach ry- 
borczynh następująco ostateczny, aczkolwiek 
,rowh,o*vczny obrachunek wyborów do sej
mu gdańskiego. , ’

Lista Nr. J otrzymała głosów 573, Nr. 2 —  
68, Nr 3 (Zjedn mieszcz.) —  4227, Nr. 4 — 
1390, Nr. 5 —  583, Nr 6 (partja ludowa Bla- 
viera) —  8008, Nr 7 (liberali) —  6200, Nr. 8 
—  1005, Nr. fl fnacjon aliści) —  35816, Nr. 10

—  2116, Nr. 11 —  1873. Nr 12 (komuniści) —  
11695, Nr 13 —  3767. Nr. 14 (nar. lib.' —
8329, Nr. 15 —  i483 Nr. 16 (Polacy) —  6585,
Nr. 17 (soc.-dem.) —  61677, Nr 18 —  2236,
Nr. 19 (centrum) —  26090.

Wybory dzisiejsze prz niosły ogromne zwy
cięstwo socjalnej demokracji, natocmas t ła- 
bily bardzo wydatnie nacjonalistów niemiec
kich. -

Kanclerz niemiecki grozi liiwie.
„Litw a z niezwykłem  m istrzostwem zniechęciła do siebie wszystkich**.

Barlin, 14 listopada (PAT). Organ kancler
ski „Germania" omawia w obszernym arty
kule wstępnym sprawę kłaipedzką, wskazu
jąc, że sejm k-IajDedzki w  razie niodojścia do 
skutku nominacji dyrektoriatu będzie musiał 
się zwrócić do Ligi Narodów. Najbardziej roz- 
namiętnione umysły na Litwie, pragnace uto
pić jednocześnie Polaków i Niemców w łyżce 
wody, nie mogą jednak chyba mieć wątpliwo
ści, jakie wrażenie wywrz' w Genewie zja
wienie się przedstawiciela kłajpedzkiego ze 
‘ kargą przeciw Litwie. Skoro Litwa podniosła 
skargę przeciw Polsce i w akcji swej przeciw

ko Polsce zdana jest na pomoc Rzeszy nie
mieckiej, to powinna posiarać się w sprawie 
klajpenzkiej o sympatie Niemiec, zwłaszcza 
gdy się zważy, że z niezwykłym mistrzo
stwem zdołała utworzyć we wszystkich nie
mal państwach niechęć ku sohje. „Germania* 
omawia dalej pogłoskę o grozącem ponownie 
rozwiązaniu sejmu kłajpedzkiego i ostrzega 
Litwę przed tem zarządzeniem, ośw adczajac, 
że gdyby sejm kłajpedzki został ponownie 
rozwiązany, to świat będzie widział wyraźnie, 
jaik Litwa dotrzymuje swoich zobowiązań.

Kongres przyjaciół Rosji sowieckiej
w

Moskwa, 14 listojrada (PAT). Przez parę dni 
obradował w Moskwie kongre. przyjació ł pań 
stwa sowieckiego. W kongresie w zięli udział 
goście zagraniczni, zaproszeni przez rząd so
wiecki n a • uroczystość związaną z obchodem 
10-lec.a rewolucji październikowej. Naczelnym 
tematem obrad była hwestja solidarnej w alk i 
z wrogami zewnętrznymi Związku republik so
wieckich. Do prezydjum ze strony polskiej 
wszedł Baczyński Wacław, górnik z zagłębia 
Dąbrowskiego. Pozatem należą do delegacji 
polskiej dr. Strnzewska, członek zarządu sto
warzyszeń wolnomyślicieli polskich. St. sstange, 
literat, Jerzy Sochacki, b. poseł na Sejm i inni. 
Ogółem delegacja polska składa się z 12 człon
ków. Mowę powitalną w  imieniu delegacji pol
skiej wygłosił Sochacki. Delegacja niemiecka

liczy 173 członków, francuska 146, angielska 
127, czechosłowacki 74, amerykańska 55 Licz
nie są reprezentowane kolonje. Na ostatniem 
posiedzeniu przyjęta została rezolucja, doma
gająca się od uczestiul.! w kongresu czynnego 
wystąpienia przeciwko wojnie, grożące1' rze- 

| komo Związkowi Sowieckiemu, jakotezj prze
ciwko tendencjom niektórych państw do zerwa
nia stoutuków dyplomatycznych z Rosją. Tam 
za-., gdzie stosunki z nią nie zostały dotąd 
podjęte należy doprowadzić do ich nawiąza
nia. Przed zakoiiczeniem zjazdu odbył się akt 
dekorowania orderem Czerwonego Sztandaru 
M innymi order tak; olrzvtnaI St. Łańcucki, 
b, poseł na sejm polski. Odnośny rozka.z dzien
ny do armji sowieckiej został opublikowany 

! przez komisarza wojennego Woroszyłowa.

,som państwa. Manoilescu udał się do Paryżu 
w sprawie prywatnej i przywiózł listy od 
księcia Karola tylko przypadkowo. Do Paryża 
zawiózł dla księcia Karola jedynie lisi Jorgi, 
który prosi w  nim księcia Karola, aoy postą
pił zgodni- z oświadczeniami, złożonemi w 
dnra 31 lipca. Nakomec Manoilescu oświad
czył, że jest niewinny.

sow ieccg delegaci h d h d lo w ł
w  A n ^ l j i .

(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

Londyn, 14 listopada. Na przedstawienie 
izb handlowych z okręgów tekstylnych mini
ster spraw wewnętrznych zezwolił reprezen
tantom handlowym sowieckim na pobvt w 
Anglji przez 6 miesięcy aby w stosunkach 
handlowych w przemyśle tekstylnym nie spo
wodować nagłej przerwy. *

Program flngW w Pslesfynie.
Londyn, 14 listopada (PAT). Lord Balfour 

oświadczył na kongresie sjonistów, iż Anglja 
nie zrezygnuje ae awej roli mocarstwa bez 
partyjnego między żydami a Arabami i rząd 
w  Palestynie postanowił celem ułatwienia sy
tuacji gospodarczej żydowskich osadników 
zreformować daniny rolne.

uiolsKa naiikinu zaietu h n K a i
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Londyn, 14 listopada. Z Pekinu donoszą że 
armja Nankrnu zajęła Hankau.

Okręty wojenne japońskie i amerykańskie 
w Kankan wysadziły swe wojska na ląd.

- — O—

Manifestacja sjonistów 
w Warszawie.

W ain aw a  14 listopada (\ W ) Wczoraj od
była sie manilestacaj sjonistów warszawskich 

zokazji 10-lecia ogłoszenia dekretu B alioura .
Kilkutysięczny pochód ze sztandarami o bar
wach sjonistycznycb Drzeciąynął ulicami dziel 
nicy żydowskiej do Pasażu Simonsa, gdzie od
był sic; wiec, zakończony okrzykiem na czesc 
Balfonra, jako twórcy dekretu palestyńsi ie- 
go oraz Marszałka Fiłsudskicgą w dowód  
wdzięczności za tolerancyjną politykę Rzeczy- 
pospoliłej. Po odegraniu przez orkiestrę hjm- 
ny potokiego i Daiestyńskiego wiec zakończo
no.

,rUn!wersalny pomnik"
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 14 listopada Do bjura podaw- 
czegc ministerstwa spraw wewnętrznych 
weszło z końcem ubiegłego tygodnia nryg 
nalne podanie od manjaka-wynalazcy. Propo
nuje on, ażeby wystawie na jednym z placów

stolicy_ ponmlk^uniwersamy. Polegałby on
na tem. że r>a postumencie stałby korpus, zaC 
głowa mogłaby być,' stosownie 'do okoliczno
ści, zmieniana. Dziś byłaby głowa pana X, 
jutro pana Z., kiedyindziej pana Y. Byłoby 
to —  zdaniem wynalazcy najlepsze zała
twienie sprawy, ażeby miTżńa było każdora
zowo zmieniane wielkości tanim kosztem 
ukazywać ludowi. Na norze lek proponuje w y
nalazca, jako nagrodę dla siebie, ażeby 
w pierwszych 8-miu miesiącach — niewiado
mo dlaczego wynalazł tę cyfrę —  ustawiono 
na pomniku jego głowę.

n r o z y  F r a n c j i .
(T e le g ra m  iskrow y  ,,.V. R e fo rm y ").

Paryż, 14 listopada. W środkowej Francji 
wystąpiła fala zimna, dochodząca do 15 «itop* 
ni

D z i o t  g j t € ? £ « i O « * J f ! l J .

Kraków, 14 listopada. 

AKCJE UTRZYMANE, DOLAR BEZ ZMIńNY-
W obrotach prywatnych do chwili rozpo

częcia oficjalnego zebrania na rynku efektów 
tendencja naogół utrzymana, zainteresowanie 
słabe, przy małych obrotach. N a s t F ó j  wycze
kujący na nadejście wiadomości' % cicidy 
warszawskiej. Kuesa kształtowały się: 'Ziele
niewski 22.5, Górka 90—43, S ersza Górnicza 
9.50— 9.70 Chodorów 183— 185. Ghybii 6.30 
do 6.40, Bank Polski 157, Jaworzno 24— 2! 20, 
Cegielski 52.5— 53.5, Lokomotywy 1.80

Na rynku, walutowym tendencja utrzyma
na, przy dostatecznej ilości materjaiu i sła
bych obrotach W Krakowie dolar 8.P8—• 
8.88bś, czeKi bank. 8.90— 8.91, w Warszawie 
doIaro8.87 3-’ 4— 8.88 I '4, czeki 8.90— 8 9 9'10, 
we-f^Kwowie got. 8.87 3 4— 8.8? L4, rzeki 
8.90— 8.91 w Katowicach got. 8.88—-8.881, 
czeki 8.90— 8.90/d Bank Polski płacił w dal
szym ciągu bez zmiany.

Wiedeń, 14 listopada Brak zainteresowana, 
na giełdzie z powodu jutrzejszej przerwy (św ię
to patrona Austrji św- Leopolda) spowodował 
nikle obrotj i ogólną rezerwę Rynek był je
dnak spokojny. W kulisach nastąpiły częścio
we polepszenia, m. in Karpat. Inne pamery 
przeważnie zniżkowały.

Siersza Górnicza 7,4, Portland 69, Ke paty 
29.05, Galicja 87. Sohodnica 10, Nafta 9.8, Al- 
Diny 46, Gal Bank Hipoteczny 0.99, Fanto 
8, Zieleniewski 17 6

Zurych, 14 listopada (P'A(P) Paryż 20 37, 
Lcmdyn 25 27 5. Nowy Jork ń 18.5f B ngja 
72.30, Włochy 28 17.5. Hiszpania 83 07 5 Ho- 
landja -209 27.5. Berlin 123.72 6, Wiedeń 
73 12.5, Sztokholm 13-9.60, Oslo 137 Kjpen- 
haga 138. Sofia "7 1 5 . Praga 15 37- itar- 
szawa 58 l .. Htr’ 9 >. BialugfodJJr 13,
Ateny (j.i'0, IG md i \ , u >j ■ 2.76 5.
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Poznań przed wystawa-
(Sprawozdanie własne „Nowej Reform y'').

Poznań, 14 .listap-ula.
0  powszechnej wystawie krajowej zapowie

dz anej nr rok 19<9 w Foznaniu, i o jej pla
cach pisaliśmy już niejednokrotnie, tak samo 
zresztą jak pisały wszystkie dzienniki polskie. 
Poznań bowiem wziąwszy na siehie inicjaty
wę urządzenia tej wystawy u siebie, potrafi 
iu4 zainteresować wszystko i wszystkich w 
'|lo'sce, a przedewszystkiem prasę rozumiejąc 
dobrze, że jak najenerg.czniejszy wpóiudział 
prasy w tem dziele jee=t niezbędnym warun
kiem jego powadzenia. Zrozumiawszy zaś raz 
doniosłość tego czynnika organizuje ten 
współudział w pracy w  wystaw,e wytrwale, 
umiejętnie i konsekwentnie jak to jest wlaśe-i- 
wośo:ą pracy Poznańczyków we wszystkich 
dziedzinach życia.

Walnym etapem tego zaprzęgnięcia pra=y 
dc pracy na rzecz wystawy był zjazd dzien
nikarzy polskich z oałei Poiski i przedsta
wicieli prasy zagranicznej, przebywających 
w Warszawie, zwołany przez zarząd wysta
wy do Poznania na dzień 12 lim. Przybyło 
około se ki dziennikarzy i ściśle mówiąc nie 
tylko dziennikarzy, lecz także redaktorów ty
godników, miesięczników i rozmaitych fisiu 
fachowych, którym zarząd wystawy unaocz
nił w szystk im i możliwymi sposobami co to 
jest ta wystawa, co już dla niej zrobiono, a 
co jeszcze zrobić -potrzeba

Niejednemu możeby wydało się to dziw
iłem, że już teraz taki zjazd został zorga nizo- 
wany, gdy jeszcze pótłora roku dzieli na? od 
terminu wystawy —  ale jeżeli się uwzględni 
ogrom dzieła, jaki jest do zrąbania, to się 
zrozumie, że energiczne przygotowania mu
sz ą  wypełnić cały teTmin, jaki jeszcze nas 
dzieli od zrealizowania wystawy. „Reklamo
w ać" wystawę trzeba już teraz i to 13-k naj- 
energicznie’ nie o samych bowism gości w y
stawy tutaj chodzi, lecz prze-dewszystki im o 
wystawców. Gości przybędzie rniłjwai i drugi, 
gdy wystawa będzie już gotowa —  aie w y 
stawcy, Którzy mają stworzyć samą wysta
wę, wypełniwszy ramy zakreślone jej przez 
orgar zatorów, muszą się deklarować wcześ
niej , muszą także wcześniej zacząć swoje 
przygotowania. A  -ponieważ ci wystawcy re
krutować się muszą również z całej Polski, ze 
■wszystkich jej dzielnic i z przedistncicieli 
wszystkich jej warotw produkujących, przeto 
óu nich już zawczasu musi się zwrócić właś- 
n_e propaganda prasowa wystawcy.

Myśli i pomysły w tym kierunku rozwińę]i 
wszyscy prelegenci, którzy wobec zgromadzo
nych dzierlatka,rzy z całej Polski i przedstawi
cieli prasy zagranicznej wygłosili w  wielkiej 
sak obrod ratusza ooznariskiiego reroraty o 
wystawie. Jako pierwszy przemówił prezy- 
den* miasta Poznania Ratajski, podkreślając 
przedewszystkiem znaczenie podstaw gospo
darczych dla ugruntowani a  i rozwoju potęgi 
państwa. Tych podstaw nasza powszechna 
■wystawa krajowa 4Tr 1929 ma być wyrazem 
i świadectwem ■"Ti-nec swoich i obcych. Ma 
być w i 'ornym dowodem polskiej siły twór
cze: walorów polskiego charakteru i wartości 
polsik aj produkcji. Musimy ją zorganizować 
tak, aby pokaz ten wypadł potężnie i przeko
nywująco. Lubimy mówić o mocarstwowem 
sta.now sku Polski Ale mamy do wyboru —  
a'bn powtarzać to jako pusty frazes, albo Pol
skę na io stanowisko mocarstwowe dźwignąć 
pracą u podstaw gospodarczych i zaprezento
waniem rezultatów tej pracy krajowi i zagra
nicy.

W  tym samym tonie przemawiał dyrektor 
i  energir-zny organizator wystawy di Wacho
wiak, b. wojewoda pomorski, przedstawiając 
szczegóły organizowanej wystawy. Jednym z 
istotnych warunków jej powodzenia a zara
zem Jowodem, że znaczenie wystawy należy
cie „ostało ocenione, jest fakt. że rząd przy-

Pierwszy zjazd wiyznifiw Ideowych
z lat 1914 — 1921.

Warszawa, 13 listopada.
W  dniu wczorajszym rozpoczęły s,ę w  sali 

rady miejskiej obrady nieiwszego zjazdu więź
niów ideowych z la t ' 1914— 1921 i\a zjazd
przybyli min. Moraczewski, Kwutko- rski, Do- 
uradzki, Meysztowicz, Niezabvtowski. Skłati- 
kowski, Romocki, Staniewicz, wojewoda wi- 
wicni, komisarz rządu na miasto W arszawę Ja- 
»cki, komisarz rządu na miasto Warszawę Ja
roszewicz. prezes rady miejskiej Jaworowski, 
przedstawiciele władz wojskowych, prasy i 
licznie zaproszeni goście. Obrady zagaił w imie 
niu nieobecnego w  Warszawie prezesa komite
tu organizacyjnego gen. Snsntowskiego gen. 
Roman Górecki O godz. 10 30 przybył w oto
czeń,u adiutantów Prezydent Rzeczypospolitej 
pc witany u wejścia do ratusza przez prezy- 
Cijum zjazdu. Przy wejściu na salę obrad or
kiestra wojskowa odegrała hymn państwowy. 
P-' owacjach na cześć prezydenta gen. Górecki 
w j-głosił przemówienie, w którem omówił cel 
zjazdu. Gen. Górecki zakończył swe przemó
wienie wreczeniem Prezydentowi księgi pa
miątkowej, wydanej z okazji zjazdu p. t. ,.Za 
kratami więzień i drutami obozów"

Następnie wygłosił powitalne przemówienie 
in.,eniem rządu mm Moraczewski i imieniem 
"ady miejskiej Stolicy prezes Jaworowski W 
imieniu miasta W ilna powitał zjazd wicepre
zes Witold Czyi, który wyraził podziękowa
nie ober ,m na sali /.ołnierzom marsz. Pił- 
sudskiegi- byłym u /.niorn ideowym za wy
zwolenie Wilna.

rzekł wystawie poznańskiej wszechstronne 
rwoje .poparcie i robi wszystko, aby pomóc 
przygotowaniom do mej. Teraz czas, aby spo
łeczeństwo równie dobrze zrozumiało donio
słość, znaczenie i cel wystawy !  wszelkie w y
siłki jej organizatorów poparło w każdy spo
sób, który zosia-nie wskazany. Tutaj właśnie 
prasa odegra doniosłą rolę Wystawa ma być 
przedsięwzięciem potężnem. Dość powiedzieć, 
że ogólny obszar terenów, klóre wystawa zaj
mie, przeniesie sto morgów, Esk.ponaty jej o- 
bt-jmą 32 grapy, podzielone na 200 klas w 
wystawieniu ich weźmie udział nie tylko kraj 
ale także wcchodżtwo polskie za granicą, a 
przedewszystkiem nasze wvcbodżtwo w Ame- 
-yce, które już zaczęło czynić przygotowania. 
Tak więc wielki czyn wystawy będzie wyra
zem woli zbiorowej całego rarodn polskiego, 
zamieszkałego także i poza g"ank amii pań 
stwa

O finansowych podstawach wystawy mówił 
dyrektor Mikołajczak. Wskazał on na fakt, że 
wśród ogółu są przecenione -wymiary środ
ków finansowych potrzebnych dla urządzenia 
wystawy, mówi się bowiem o setkach miljo- 
now. Jest to przesada —  ale mimo to środki 
potrzebne nie są bynajmniej male. Zarząd 
wystawy preliminował jej budżet z początku 
na 11 miljonów, potem musiał go rozszerzyć 
dc 15 miljonów złotych. Jest nadzieja, że taka 
kwota albo i większa o kilka mil,jonów znaj
dzie się. —  gdy pro-ducenci polscy ocenią na
leżycie nie tylko znaczenie ogólne wystawy, 
ale także jej pożytek dla każdego z nich sa
mych. Nasze instytucje finansowe miewątpli 
wie staną tu w pierwszym rzędzie. Przykład 
już im dał Bank Gosondarstwa. Krajowego, 
wyasygnowawszy na cele wystawy 200.OGC 
złotych

Po zakończeniu referatów (z których ostat
ni dra Waschko o stosunku prasy do wysta
w y miiał znaczenie czysto wewnętrzne.*) o r 
ganizatorzy wystawy przystąpić do drugiej 
części swego programu „uświadamiana pra
sy", powiózłszy gości swoich na tereny w y
stawowe, gdzie już prowadzone są prace bu
dowlane nad wzniesieniem przyszłych pawi
lonów, nad przygotowaniem terenów dołąd 
jeszcze pustych lu-h nad przystosowaniem bu
dynków .służących obecnie innym celom do 
celów wystawy. Imponujący tutaj byt n. p. 
pokaz prac nad budową jedne' wie'kie* bali o 
obszarze 7.500 m’ , której ściany zewnętrzne 
już są -'zęściowc golowe po 14 dniach pracy, 
a której całość ma być ukończona w  ciągu 
dni 120. Przv takiej energii można wierzyć, że 
wszystko naprawdę będzie gotowe do terminu 
..CO do rn,i-n.i4y“ _4.Ali.' T.

Na zakończanie „goście z prasy" mieli spo
sobność zobaczenia —  co Poznań sam dla 
siebie zrobił w ciągu kilku lat swojej samo- 
dz:elnej gospodarki miejskiej: jak pobudował 
domy, nniprowadzjit nowe ulice, zabrukował te 
które były za czasów niemieckich tytko szo
sami, iak zabezpiecza ^ałą dzielnicę miasta 
jrzed wylewam i Warty, pa które dotąd co rok 
była narażona, sypiąc potężne wały, groble i 
tamy, jak stosuje najnowocześniejsze urządze
nia we wszystkich dziedzinach życia zbudo
wawszy n. p. kosztem 2 i pół miljona złotych 
wielką, jedyną w  Polsce racjonalnie urządzo
ną spalarnię śmieci. któTa sama pokrywa 
■wszystkie swoje wydatki i amortyzuje kosztu 
swej budowy. Oglądanie , takich rezultatów 
wpodarkii Poznania mogło przekonać, że je
żeli ci sami ludzie, którzy ją prowadzą 
wzięli w swoje ręce organizację wystawy, to 

doprowadzą ją do końca. St. M.

*) Bardzo zajmujący, choć czysto fachowy, był 
rufe-rt inż. Mneileia o szczegółach projestów archi
tektonicznych wystawy, których fotografje posta
ramy si“ podać naszym czytelnikom.

Z kolei wygłosił referat o metodach zbie
rania materiału do historji walk o niepodle
głość podpułk. Tad. Różycki, Po tym referacie 
zjazd opuścił prezydent Rzeczypospolitej 
uczczony przez zebranych głośnym okrzykiem: 
Niech żyjel i hymnem narodowym.

Po ukonstytuowaniu się komisyj poszczegól
nych obozów wszyscy uczestnicy zjazdu udali 
się na Piać Saski, gdzie w  imieniu zjazdu na 
grot lę Żołnierza Nieznanego złożył wieniec 
prezes Zjazdu gen. Orlicz-Dreszei.

Bezpośrednio stamtąd prezydium zinzdu uda
ło się do Sulejówka, aby złożyć budownicze
mu niepodległej . wolnej ojczyzny marszałko
wi J. Piłsudskiemu hołd i wyrazy czci. Prze
mówienie okolicznościowe wygłosił w  imieniu 
de'egacji i ogółu uczestników zjazdu dy. Piotr 
Górecki. Marszałkowi Piłsudskiemu wręczony 
został egzemplarz pamiątkowy „Za kratami 
więzień i drutami obozów"

Popołudniu pracowały komisje obozowe. Re
zultaty, (tej pracy zostały ujete we wnjoskj i 
rezolucje przedstawione na plenum ziazdu Po
siedzenie ogólne zagaił o godz. 18 przewodni
czący gen Dreszer, który na wstępie odczy
tał powitalną depeszę dla zjazdu od biskupa 
Bandursłńego. Na wniosek przewodniczącego 
postanowiono odpowiedzieć biskupowi Bandur- 
skiemu depesz ] dziękczynną i gjatulacyjną. z 
powodu uzyski nia najwyższego odznaczenia za 
działalność w kierunku odzyskania niepodle
głości. W  dalszym ciągu przemawiał przedsta
wiciel obradującego jednorześpie w Warsza
wie zjazdu byłych więźniów politycznych, 
przed r 1904 po* Kwapinski. Następnie przy
stąpiono do odczytania wniosków i rezolucyj 
zjazdu. Międz ińnenrw zjazd postanowił zwo-
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Święta, młodzieńcza cera.

Do pielęgnowanie cery krem 
Nivea jest najznakomitszym śród 
kiem, zawiera bowiem w sobie, 
jako składnik, Euceryt, zwalcza
jący skutecznie suchość i  chropo
watość skóry. Kto fhce zachować 
świeżą, rncodzieńczą cerę i  deli
katną skórę, winien regularnie 
używać

Kremu Nivea.
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łać zjazd więźniów ideowvch z lat 1914- - 
1921 w Ust. 1928 r., wydawać w miarę na
pływającego materjału dalsze tomy rozpoczę
tego wydawnictwa „Za kratami więzień i dru
tami obozów", utworzyć wspómą udznakę 
więźniów ideowych z lat 1914— 1921, zorga
nizować w list, r. prz wystawę uamiatek wię
ziennych. Nadto przyjęto szereg uchwał or
ganizacyjnych oraz rezolucyj komisyj obozo
wych treści następującej 1) zjazd byłych 
więźniów* ideowych wita z radością konsoli
dację związku byłych wojskowych na tere 
nie W ilna i przesyła im żołnierskie pozdro
wienie wraz z życzeniami dalszej owocnej pra 
cy ku wyniesieniu Rzeczy],os-politej pod wo
dzą jej duchowego twórcy marszałka J. Piłsud
skiego do należnego jej mocarstwowego stano
wiska, 2) w konsekwencji zjazd wyraził prze
konanie, że idąc za przykładem Wilna należy 
dsż^ć ao połączenia się wszystkich lndzi do
brej woli o jednakowym światopoglądzie ideo
wym w jeden związek związków.

Zakończyło obrady zjazdu przemówienie gen. 
Dreszera, którego myślą przewodnią byio, że 
vTielkifc czasy wymagają wielkich ludzi i szcze 
śiiwy jest kraj, który tych ludzi w  odpowiednim 
momencie posiada. Rzeczpospolita Tolska jest 
w tem położeniu. Na czele walk o wyzwole
nie państwa stanął marszałek J. Piłsudski. 
Dziś utrwala on niepodległość i jest symbolem 
narodowego czynu. Okrzykiem na cześć mar
szałka Piłsudskiego z entuzjazmem powtórzo
nym przez zebranych gen Dreszer zamknął 
obrady zjazdu.

Bezpośrednio potem zebrało się prezydijum 
zjazdu wraz z komisjami noszczególnych w ię
zień i obozów na posiedzenie i utrwaliło pro
gram prac na najbliższą przyszłość

Z ‘??zd b. więźniów pnlftyczryeh.
Warszawa, 14 listopada (AW ). Jednocześnie 

z odbywający <_4'ę zjazdem b. więźniów ideo
wych z lat 192 i  do 1921, obradował wczoraj 
w  arszawie zjazd b. więźniów politycznych, 
który zgromadził około 200 robotników.

Obradom przewodniczył poseł Kwapmsni. 
W  dniu wczorajszym zostato złożone, spra
wozdanie Zarządu stowarzyszenia b. więź
niów politycznych, dziś odbędzie się dalszy 
ciąg obrad. -Uczestnicy zjazdu udali się na 
miejsce stracenia w Cytadeli, guzie złożyli 
wieniec pod krzyżem Okrezji. W czasie ziazuu 
wywiadowca policji politycznej aresztował je
dnego z uczestników kumnnisłę, poszukiwa
nego przez władze od dłuższego czasu.

Akcfa budowlana
ministerstwa oświecenia..

Warszawa. 12 listopada
(PAP). Nasze władze ośw;atowe rozwijają 

w tym roku ożywioną dz.ała.lność budowlaną, 
głównie w Warszawie i Krakowie, ale też 1 
w  pomniejszych miastach.

Największem przedsięwzięciem jest bud owa. 
gmachu dla ministerstwa wyznan religijnych 
i oświecenia publicznego, które dotychczas 
mieściło się w lokalach wynaiętych, rozrzu
conych po całem mieście. Budowa gmachu 
ministerstwa przy ul Batorego (dawn.ej Szu
cha) postępuje szybko. Obecnie są na ukoń
czeniu stropy żelbetonowe nad parterem i u- 
stawia się deskowanie słupów i stropów I-go 
piętra. Roboty prowadzone będą bez przerwy 
dopóki temperatura na to pozwoli. W  każdym 
razie gmach będzie pod dachem do kwietnia 
192 8r Koszt wykonania gmachu w surowym 
stanie wyiniesie 1,600.000 zł. Dotąd na budc 
\yę tę przekazano dyrekcji okręgowej robót 
publicznych sumę 649.921 zł.

Grnacn Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiej
skiego w Warszawie jest już gotów w suro
wym stanie. Do wykończenia jednak potrzeba 
jeszcze kredytu około 1,200 000 zł. W  bieżą
cym roku budowę prowadzono tylko z fundu
szu bezrobocia, z którego wydano 386.000 z 
Roboty obejmowały nakrycie dachem i wyko
nanie murow szczytowych kominowych.

Seminarium dla nauczycielek szkół zawo
dowych żeńskich w Warszawie zużytkowało 
na budowę skrzydła od ulicy Wrońskiego na- 
razie l.'5,QuO zł.; jest nadzieja, że uzyska róę 
w b ,r. jeszcze około 100 000 zł, W  skrzydle 
tem znajduje się 11 dużych sal i 6 mniej
szych. Wykończenie budowy kosztować bę
dzie 615 000 zł.

We wznoszonej klinice gi ekolooicznej w 
Krakowie wykonano w br. e jwac.je, rynny, 
ruiry spustowe i inne instalacjo kosztem 059 
tysięcy zł. Do ukończenia budowy pawilonu 
g/ównego potrzeba jeszcze około 1,800.000 zł., 
to jednak nie rozwiązuje sprawy, gdyż po
trzeba nadto: pawilonu zakaźnego, którego

koszt obliczono na 450 000 z' , kotłowmi, sza
cowanej na 103.4-00 zl., i kuchni, wymagają
cej 210.000 zl Dwa osiatnie budy-nk. Domy
ślane są jako odrębne jednostki ze względu na 
to, że mają obsługiwać w przyszłości inne za
kłady kliniczne, mające powstać  na sąsie
dnich placach.

Budowc Akademii Górniczej w Kraknwie 
prowadzono w r b. tylko z funduszu bezrobo
cia i wydano ogółem 218.000 zł Budynek 
jest gotów w surowym staide. Są wszelkie 
szanse, że rząd przenaze na ten cel w b r. 
jeszcze 500.GU0 zł na zamknięcie budynku 
oknami i drzwiami, wzniesienie k-lalek scho
dowych, na budow-ę ścianek działowi eh i u- 
rządzenie instalacji. Koszt całkowity przekro
czy 4,000.000 zl I

budowę seminarjnm na-iczycielsk ieco w 
Puławach rozpoczęto w 1924 roku oddani, 
dotychczas do uzylku jedno skrzydło i część 
środkową z główną klatką schodową. Pozo
staje do wykonania drugie skrzydło ; sala 
gimnastyczna, na co potrzeba 210.302 zł.

W yrcft iv sj5r aw e C fio n c wa
Katowice, 14 listopada.

W  sobotę odbyła się przed tutejszym są
dom okręgowym rozprawa w procesie skarbu 
Państwa przeciwko Spółce akcyjnej- ..Ober- 
schlossische Stickstofl w rk e "  w Berlinie. 
Przedmiotem procesu byia transakcja, doko
nana przez rząd Rzeszy niemieckiej w  roku 
1919, dotycząca właśnie fabryki związków 
azotowych w Chorzowie. Podstawa prawna 
procesu przedstawia się. wedtug skargi rządu 
polskiego, w sposób następujący: Już po pod
pisaniu rozejmu rząd Rzeszy niemieckie 
sprzedał w dniu 2 f grudnia 1919 roku przed
siębiorstwo swe ReichsstickistaffwPTke w Cho
rzowie za pośrednictwem Spółki Sticksfoff- 
treuband ftese-lsoha.ft w  Berlinie, Spółce akcyj
nej, nazwanej obecnie St.ieksloffwe.rke w Ber
linie. W  tymże- dniu zanario jeszcze jedną 
uimowę, gdyż nabyw ca pozostawił nadal Spół
ce B-averksche Stiekstoffwerke, która poprze
dnio zarządzała fabryką, zarząd tej fabryki.

Opierają'1 się na tej części wyroku Trybu
nału Haskiego, która pozostawała rotsce otwTar- 
tą drogę do ewentualnego dochodzenia nie
ważności tego wpisu w drodze zwwkłego pro
cesu cywilnego przed sadem właściwym, 
rząd polski wystąpił obecnie ze skargą prze
ciwko Oberschlesische Stiekstoffwerke o uzna
nie wpisu hipotecznego za nieważny, gd'rż 
podstawę jego stanowi pozorna, a za.tem nie
ważna w myśl 117 paragrafu kodeksu cyw il
nego, czynność prawna. Skargę z dnia 6-go 
sierpnia 1926 roku doręczono stronie pozwa
nej w  Berlinie 17 września b. r. Zastępcy 
strony powodowej zarzucili na rozpraw w dn.
18. października, że sprawa jest rozstrzygnię
ta wvruk.iem trybunału rv Hadze, zaś na roz
prawie sobotniej zarzucili, że procesAhaski 
jest prejudycjalny dla obecnego procesu, wo- J 
hec czego wnieśli o dalsze odroczenie sprawy. 
Cha zarzuty, jako nieuzasadnione, zostały, po ,
przeprowadzeniu rozprawy, przez sąd odda
lone. poczem sąd wydał wvrok uznający, 
w myśl żądania skargi, wpis prawa własności |
za nieważny. Przeciw wyrokowi przysługują 
pozwanej stronie środki prawne W każdym 
razie wyrok sądu, wydany po dwnkrotrej 
rozprawie w ciągu, które) pozwana strona 
miała sposobność przytoczenia dla swej I
obrony wszystkich zarzutów*, wskazuie już j
dostatecznie, po czyjej stronie 'est słuszność- I

Z  i c k e d z ie l i .
Rzecz nadzwyczajna, trwająca nieco dłu

żej, staje się' przez to zwyczajną i gdy na
stąpi stan normalny. dzi\yimy się i odczu
wamy go ja-koś coś nadzwyczajnego. Tak by
ło z tegoroczną, piękna pogodą jesienną. Sko
ro w przedostatnią nipdzielę przechadzaliśmy 
się w najlepsze po słonecznych korsach, li
czyliśmy na dalsizy ciąg tego miłego flirUi 
z wiosenną jesiemią. czy jesienną wiosną.
I zawiedliśmy się, aczkolwiek zawód byl zu
pełnie spodziewany. Kraków przybrał szatę 
otyłe zimową, że dachy pokryte są śniegiem, 
o tyle zaś .esienną, że ulice pokryte są bio
tem, które —  trzeba to przyznać —  zskiad 
czyszczenia miasta usuwa czemprędzej. Ma
my aurę jeszcze niezdecydowaną — ni to je
sień, ni to zima, coś na w*zór niektórych 
stronnictw, które wypatrują, skąd wiatr i 
wieje, '

A le zwykły śmiertelnik, nie trosz 'ząc się 
o to, wie bowiem, że przed wyborami na> , 
większa nawet góra przyjdzie do Mahometa — J 
otóż zwykły śmiertelnik, nie zekając na 
wiatry, wydobył futro ze schowku, a co naj-. 
ważniejsze, pogodził się z piecem- który mul 
przez tyle miesięcy zawadzał. Urządził „eon-I 
silium" z kaflarzem i kominiarzem, kupił w ^4 
g-le na raty, przesunął fotel z pod okna pod] 
piec i tutaj prawi kazanie dzieciom, a słuchaj 
kazania od żony. Czasem także od teściowe:!

O ile wczoraj opustoszały ko.rsa, o tyle zafl 
ludniły się restauracje i kawiarnie. Bez rek l.J  
my, bez komitetów, bez protektorów urząd/. ̂  
no dzień monopolu wódczanego, nie zapoiriil 
nająć zresztą o flakach, pasztecikach z mÓM 
giaui i gorącej gęsinie. Młodzież przyklaclmM 
spała w domu. ażeby nabrać sił do p r a c j  
całonocnej w dancingach. Kina hvły przepeW 
nione i bodaj czy właśnie ci Krak w ian ie r >4 
wybrali najlepszej cząstki. Oczywiście te a t j 
nie potrzebuje naszych rozważań. M

Czy i kogo przejechał samochód, o tem d l  
wie się czytelnik z innej rubryki nasze^H 
dziennika. My nie mamy już nic więcej ' j f l  
powiedzenia i życzym y wszystkim tek i^ H  

tygodnia, a ciężkiego portfelu. h. j— I
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Z dniem 1 października b. r. otwarcie «e?-ono )e 

Pitwi wystppy pierwszorzędnych, zaera nicznych
atrakey.i tanecznych.

W soboty, niedziele 1 lwięta flve o‘ciock przy wy
stęp ie  cał<‘ cro r.pspołn taneczn ego . P ie rw szo rzę d n y  ze 
spoi jazzhandowy. — Początek o *o«lz. 9.3o wieczorem
_______________  z a r z a d .

B l ^ W .
Srews? a 27, n o T i i u c i k .

(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Nowy Jork. 14 listopada. Lotnik Lindbergh 
stworzył nowy rekord lotniczy, przebywając 
drogę Detroit— Nowy Jork w 2 godz. 45 ja.

Na przebycie tej drogi_ pociąg 
potrzebuje 14 godzin.

posp’eszny

KRONIKA.
Kraków, 14 listopada

P o i w i ^ c e n i e  k n l s i j i  d z i e n n i k a r -  
! k i o j  p o d  W a r s z a w ą .

Donoszą z Warszawy:
W niedzielę o god’z. 12 w południe odbyło 

się na Żoliborzu na rozległych terenach bu
dowlanych osiodła dziennikarskiego poświę
cenie fundamentów i wmurowanie akiu erek 
cyjnego w nowopowsta jącej kolonji dzie.in ;ka- 
T z y ,  na którą składa się 24 domików jedno
rodzinnych i jeden duży gmach obliczony na 
30 mieszkań.

niż zakończony. Zainteresowanie wyborami 
do rady gminnej bardzo znaczne, czego dowo
dzi około 300 wniesionych rjfcłtnjacdS,. załat
wionych naogół przez komisję reklamacyjną 
odmowwie, wskutek czego wiele '"rekursów 
wpłynęło do starostwa w X. Sączu. .Może to 
opóźnić termin wyborów. Spodziewane są one 
jednak w połowie grudnia br

W związku z przygotowmiei.n wyborów do
nosi nowosądecki „Kurjer Podhalański' . że 
obecny zarzad gminy w Krynicy nie przepro
wadza bezstronnie i prawidłowo weberów i 
notuje pogłoskę o majacem, w związku z tom, 
nastąpić rozwiązaniu Rady pmiumej i ustano- 
wienin komisarza rzndoweno z Rada przy
boczną. Zadaniem ich bytoby jak :inj“ zvhsze 
i bezstronne przeprowadzenie wyborów. 

o§o

Projekt zakładania D ibljotek  
publicznych.

Z Warszawy donoszą: W  najbliższych
dniach zostanie zaakceptowany projekt zakła
d an i i utrzymywania bibljotek publicznych 
we wszystkich gminach wiejekich i miej
skich.

W gminach powyżej 5 tysięcy mieszkańców 
będą za.-lada.n^ obowiązkowo przez samorzą
dy billjoteki stale, w gminach mniejszych
t. zw. bińljoteki ruchome.

Wydatki na organizację bibljotek pokry
wać br ćą gminy. Najbliższe narady w tej 
sprawę odbędą się w wydziale oświaty po
zaszkolnej w ministerstwie oświaty jeszcze 
w  ciągu bieżącego miesiąca.

Zjazd  wizytatorów szk ó ł pow s:.
Z Warszawy donoszą: Pod koniec grudnia 

ma się odbyć w Warszawie zjazd wizytato
rów szkolnictwa powszechnego wszystkich ku
ratoriów Rzeczypospolitej. Na tym zjeździe 
rozpatrywane być mają w pierwszym rzędzie 
zagadnienia organizacji szkolnictwa powszech
nego.

Wiec pracowników umysłowych.
' Z  Warszawy donoszą: Wczoraj odbył się 

tu liczny wiefi pracowników umysłowych, zwo
łany przez centralną organizację Związków 
Zawodowych pracowników umysłowych. W iec 
zwołany został z okazji uchwalenia przez Ra
dę ministrów rozporządzenia prezydenta Rze- 
czypospolilej o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych.

W rezolucjach ■wiecowych podkreślono, że 
ustawę o ubezpieczeniu piaccwników umysło
wych, oraz ustawę o inspekcji pracy, wcho
dzące w  życie z dniem 1 stycznia, uważać 
należy za poważny krok naprzód w dziedzi
nie rozbudowy ustawodawstwa socjalnego. W y 
rażono nadzieję, że rząd załatwi pomyślnie 
i inne ustawy, jak ustawę o umowach pracy 
z pracownikami. umysłowymi. o sądach pra- 
cy, o urńowach zbiorowych i o rozjemstwie.

Śrcleiyce.
Z Warszawy donoszą:
W piątek i sobotę szalała w województwach 

schodnich wielka zawierucha śnieżna, ru- 
tcząc w- wielu mnejscach przewody telefo- 
iczne i telegraficzne, oraz przewracając słur 
y telegraficzne. W dyrekcji kolejowej wileń- 
;iej musiano na kdiku odcinkach, zwłaszcza 
i odcinku Baranowieze-Mołodeczno, wstrzy- 
ać ruch.
Na szlaku Warszawa— Białystok wicher o- 

rlił 'około 100 słupów telegraficznych. Pocia- 
przychodzą do W arszawy z 3-godzinnem 

różnieniem.
W  sobotę w zawieję śnieżną dostali się 

waj oficerowie z 2 p. lotniczego w Lidze, 
>r. W ładysław Kułakowski i Mieczysław 
ermatin, którzy wystartowali w kierunku 
aszczy Białowieskiej. Gdy zmuszeni do lit
owania opuszczali się na ziemię por. Knła- 
jwski wylądował szczęśliwie, «  por. HeT- 
iann natrafiwszy na wierzchołki drzew, zła- 
i,J skrzydła samolotu i spadł z aparatem na 
e-mię, ponosząc śmierć na miejscu wskuitek 
ęknięcia czaszki.

S a n n a  w  Z a k o p a n e m .
Okap). Po kilkudniowych mniejszych opa- 
ch śnieżnych w Zakopan 5m. spadł tam w 
cy z dnia 12 na 13 bm. tak obfity ćrr.eg, 
rano na ulicach ulkazaiy się pierwsze w 

n roku sanki. W mieście warstwa śniegu 
chodzi do kilkunastu centymetrów, a że 
nperatura jest dość niska —  śnieg p”zy- 

zł, to też sanna w Zakopanem jest już 
:ie zimowa. Równocześnie na ulicach i oko- 
znych drogach górskich ukazali się pierwsi 
rciarze. Góry oczywiście są całkowicie uo- 
yte powłoką śnieżną, której grubość docho- 
:i miejscami do 40 cm.

P r z e d  w y b o r a m i  w  K r y n i c y .
Jra.p). Prace przedwyborcze w Krynicy -=ą 
pełnym loku. Termin reklamacyjny został

ŚWIĘTO PATRONA MŁODZIEŻY św. Siani 
stawa Kostki. odibc.lwlził wozo-raji w Krakowie 
Związek chrześc. m łodzieży przem. i rękndziielni- 
czej nabożeństwem w kaplicy Związku. W ieczo
rem w sali teatralnej budynku Związku n Ibvla 
się akademia z okolicznościowemi przemówienia
mi i produkcjami nmzvczn&m: Na akademii byli 
obecni przedslawiciele duchowieństwa, władz pań
stwowych i miejskich.

Podobne obchody odbyta sip w  dniu wczoraj 
sz\Tm w szen-m miasl w kraju.

ZIAZD ESPE-R ARTYSTÓW W czoraj odbył się 
w Krakowie zjazd delegatów kół esporamckich wo
jewództwa krakowskiego, przy udziale kilkudzie
sięciu" osób. Obradowano nad zorzaniznwanem 
wojewódzkiej delegacji zw iązków esperenckich. 
Ola przeprowadzenia tego planu z i e d  wvbral ko
misję, w skład której weszli: prof. BPMńsJfi z W ie 
liczki, prof. Pionka z W adowic i dr RosenthMowa 
z K-rakowa.

ODZNACZENIE PREZESA KEAK DYREKCĆI 
K0I-ETOWEJ. Frezes Dyrekcji kolei państwowych 
w Krakowie, ;nż Karol Rarwicz, otrzym a' krzyż 
oficerski I.egń Honorowej. . (Data nadania dnia 
10 września 1027 r.).

POŚWIĘCENIE ł-AYNI NA GRZEGÓRZKACH  
W czoraj przed południem ks kanonik A tac doko
nał pośayiecenia łaźni Indów »j w parku sporto
wym na Grzegórzkach. Na urr-zystość p,rzvbvli: 
wiepprez. dr. Schneider, imieniem miasta senator 
Adelman. dowódca pa-ku samochodowego pik. dr. 
Tadeusz Piotrowski, nadto cztaijJ-niwie komitetu 
rodzicielskiego, szereg zaproszonych gości, ornz 
liczne grono poważnych obywateli z G iv»"órzek  
i Dąbia, W  uroczystości w zicli także udział wy- 
"howainikowie tamtejszej szkoły z dyr. Piotrow
skim. Po przemówieniu dra Barskiego, wiceproz 
^chueidra, dra Ceónarowskieyo, radnerao m iej
skiego Maca i dyr. Pachońskiego. nastąpiło wypi
sywanie się do księgi pamiątkowej. W  czasie uro 
czystości przygrywała orkiestra pocztowców.

FOSWIECENTE SAMOLOTU SANITARNEGO
i w ręczeń io  go 2 pułkow i lo tn iczem u  n a  u ży tek
wojaka i ludności cywilnej, odbędzie się w  Kra 
knwjje 2(1 b m. o godz. 11 przed południem na 
lotnisku w Bakowicach.

Z MUZEUM NARODOWEGO. Muzeum Narodo
we weszło w posiadanie czterech obrazów o lej
nych artysty mularza A Neumanna. przedstawia
jące: ulicę arabską w Nazarecie, brzegi jeziora
Tyherja,dzikiego, eukaliptusy w Górnej Galileji 
i ulicę w Sa.fet. Obrazy wystawiono w galerji
obrazów w Sukiennicach.

OŚWIETLENIE ULIC. W ostatnich dniach uru
chomiono publiczne oświetlenie elektryczne: w ul. 
Królowej Jadwigi 1fi lampami wysokoświecowemi. 
w ul. Kmaus 22 lampami zwyklenu. w ul. Tadeu
sza Kościuszki obok Norbertanek 5 lamnani' w y 
sokoświecowemi. w ul. Bystrej 4 lampami zwykie- 
mi, oraz w ul. Przegon 2 lampami zwyklem i. Po 
zmontowaniu stacji transformatorowej na u'.. K ró
lowej Jadwigi nastąpi uriii homienie oświetlenia 
dalszej części ul. Królowei Jadwigi i P ias tow k ie i 
w  ciągu trzech tygodni. W  toku instalowania o- 
świetlenin publicznego znajdują się ul. W arszaw
ska, ul. Mogilska i ul. Cystersów, a uruchomienie 
tego ośw ietlenia nasłani zn trzy tygodnie.

REGULACJA RUCHU ULICZNEGO Magistrat 
niedawno ogłosił, że weszły w  życie nowe przepi
sy, dotyczące mchu ulicznego w mieście, Mimo, 
że najważniejsze postanowienia zostały podane 
w prasie do wiadomości, nie są one dotychczas 
przestrzegane. Policja państwowa przystępuje obe
cnie z cala stanowczością dn wykonania tych 
przepisów. Magistrat w zyw a przeto publiczność, 
by z przepisami temi się zaznajomiła, gdyż wrani 
naraża się na odpowiedzialność karną.

N O W Y ZARZAD ZW IĄ ZK U  LEGIONISTÓW  
OKRĘGU KRAKOWSKIEGO, Na ostatnim zjeździć 
delegatów Związku Leg. okiręgu kraik, wybrano 
okręgowy zarza.d Związku legionistów w  1 astę- 
pującym składzie: prezes prof. B. Pochm irski, za
stępca prezesa dr, Af. Kapliek., sekretarz L. Stro
jek, skarhnik W . Sudoł. prof. O. Bujwid dr. D zia
dosz, pnof W . Gyga. dr 7*7. Kwieciński, dr Ł u 
kasik, prof Orzelski. dr. Budzyński. .1. WidJiń 
ski. W  skład wojewódzkiego zarządu wchodzą 
ponadto prezesi wszystkich oddziałów Związku 
Leg., znajdujących sie na ferpnie województw a 
krakowskiego, Śląska Cieszyńskiego i O. Śląska.

MIEJSCOWY ODDZIAŁ ZW IĄ ZK U  LEGIONI
STÓW W  KRAKOWIE Zarząd Związku legjpnL 
słów polskich w  Krakowie komunikuje naba-: 
Wskutek uchwal, powziętycn przaz wojewódzKi 
zjazd delegatów, nastąpiło w Krakowie ^dzie len ie 
okręgowego zarządu Związku leg. poi. od zavządu 
obwodu krakowskiego. W  związku z tern odbvło 
się walne zebranie legion islów  zamieszkałych 
w  Krakowie, 'które uchwaliło absolutorjina ustę
pującemu zarządowi z prezesem prof. Roehmae- 
skim na ozele i dokonało wyboru nowego zaTzą- 
du miejscowego, do którego weszli: prezes: prof. 
Dr. Łukasik Stanisław, sekretarz Dr Jelonek 
Kazim ierz, skairbnik: Bacz Jan, ornz czlonk-nwi 
za.-3ądu: ATitkowski Zygmun.i Wtńtaiwwioż Adolf,
L etk o w sk i R udo lf, Zaireba ALohał, D o b rzań sk i S ta -

, W ieniaw-nislaw, Zaleski Juliusz, W adowski Jan 
ski W ladydaw , AYojtyga Stanisław. Komisja re 
w izyjna: Wójcilr Leon, Pochimarski Bolesław
Bednarz Franciszes, Sudoł Wojciech. Sąd honoro

w y . Dr Kwieciński -Zdzisław em. pik. 7afrzew- 
ski Ferdynand. Sfcrpiek l.udw.k. Dzieliński Kazi
mierz. Zebraniu przewodniczy! ph. rez. Dr. Ka- 
p1ibknv Urlepujący członkowie zanządu zJużyli 

szozególowf sprawozdania z czynności w ubiegłym 
roku Pod koniec zebraniia. które odhylp się przy 
licznym udziale członków, nowo wybrany prezes 
wygłosił przemówienie, w którem pr.zedst.wil pro
gram prac nowego zarządu. Do czasu uzyskania 
nowego lokaliu. zarząd sprawuje swoje czynności 
w lokalu przy ul. Floriańskiej 53, nuędzy godzi
ną 5— 7 wieczorem. W  ciągi: grudnia bieżącego 
r-oku odbędzie się rejestracja wszystkich legjtmi- 
slcny zamieszkałych na terenie Krakowa i okoli
cy. Po uply^wie lego terminu sprawy legionistów 
niezareipstrawanych będą rozpatrywane przen za
rząd tylko w wvialkowvch wypadkach.

ORKIESTRA 30 P R. DT-A POWODZIAN. 
W  zwiajzku z wielką akcja ratowniczą na rzecz 
powodzian w Malopolsce AAAschodniej, wyjeżdża 
mistrzowska orkiesitra armii 2D n. p., uzupełnio
na solistami innccli orkiesitir wojskuwych O. K V., 
na szereg konceitów symfonicznych do miejsco
wości na terenie całej Rzeczypospolitej. Orkiestra, 
składająca się z BO-ctiu najlepszych muzyków 
O. K. V., wykona szereg utworów najsławniej
szych kompozytorów tak polskich, jak i obcych 
Koncerty te będą wielką propagandą muzyki,, 
a odbywać się będą w małych miejscowościach, 
gdzie orkiestry podetnę nigdy nie docierają. Or
kiestra pozostaje pod kierownictwem majora ka
pelmistrza Schreyera Juljusza z 20 p. p. i kpt. 
Sidorowicza. referenta muzycznego miin. spraw 
wojskowych. Objazd swój rozpocznie orkiestra 
koncertem sym fonicznym w Krakowie w dniu 
lfi b. m.

ODUZYTY .UTY NUNBERG O W YNALA7KU  
ż DZIEDZINY TEGHNIKI FORTEPIANOWEJ
W dniu 15 b m. publiczność krakowska będzie
miakt możność zapoznania się z wyna!:>,z-l*iem 
z dziedziny muzyki i kinematografu, jaki°go do
konała' Polka, zamieszkująca stale w Paryżu, 
p. Luta Nunberg, pedagomini fąriepjanowa, kfóra, 
zapoznawszy się z t. ziw. kinematograficznym ru- 
:hem zwolnionym, zrozumiała jego doniosłość 
dla kwestji techniki fortepianowej. Pozwala on 
rozłclżyć ruc.h ręki i palców grającego na części
składowe, ułatwiające w ten sposób znakomicie 
ruchów tych i ich prawidłowości zrozumienie. 
Odkrycie p. Nunberg spotkało' sie w P.-yyżu 
z n iezwyklem  wprost uznaniem. Szereg najwy. 
bitiniejiszych pianistów (Bubinstsin, Horowitz, 
Corlot, Casadesus, Lucas Aloreno, klawicymbali- 
stka Landowska i wirtuo^ka na ostatnio wynale
zionym  przez jej męża fortepianie o dwóch k'a- 
wiaturaoh Winunifried Christie Afoor), chętnie 
przystało na sfilmowanie swej gry na wyłączny 
użytek metody naszej rodaczki. Znana firma łoir- 
tepjanowa, największa we Francji i jeylna z naj
większych na świacie firma „P leyo ," zaintereso
wała się odkryciem p. Nunberg ńóMego stopnia, iż 
zapewniła możność Aotfez dalszego rozwijania po
mysłu p. Nunberg, i

Z TARGU MIĘSNECO. Ne targowicę miejską 
spędzono od 5 cło 11 b. ni. ogółem 2.041 sztuk
zwierząt. Za kilogram bdej wagi nierogacizny pla
cono od 2.30— 3.45. Ze spędzonych na targ zw ie 
rząt sprzedano na konsumeję mieiscową 2.395, na 
kemsumeję zaś innych gmin kraju 7 sztuk. Jakość 
bydła była poś ledn i, spęl o kilkaset sztuk 
większy, n iż w poprzednim tygodniu. Ceny kształ
towały się na poziomic cen ubiegłego targu.

NIEPOŻĄDANE ODW IEDZINY W ładysław  
Bryla, zamieszkały przy ul. Krowoderskiej 62, 
wczoraj, gdy wrócił wieczorem do swojego zam 
kniętego mieszkania, zastał jakiegoś osobnika, 
który na widok jego, wymknąwszy się mu z ręki, 
zbiegi. Następnie Bryla zastał w pokoju otwarte 
trzy szafy i tobol z ga.rderobą, którą robie osobnik 
ów przygotował do zabrania. Niepożądany ów 
gość liczył lal około 30 i jest wzrostu średniego, 
jasnym blondynem.

KRADZIEŻE STRYCHOWE Na strych domu 
pod 1.. 3'1 przy o] Diietlawskiej, zakradli się zło
dzieje i skradli Stefanowi Dawidowi bieliznę, 
wartości 2.500 zł. Równocześnie ?. tegosamego 
sklp-pu skradziono na szkodę Józefa Helia bieliznę, 
waDości ł50 zł. /

KAPELMISTRZ ZEPCHNIĘTY ZE SCENY. Le- 
kanz d y żw n y  Pogotowia ratunkowego udzielił 
pomocy lekarskiej W ładysław ow i La lilw w i, lat 20 
liczącemu, dyrygentowi orkiestry robotniczej 
w Bonku Palęckin,, któty zepchn ety z-ostal przez 
dwóch kolegów ze sceny. Lali.k, ofiara złośliw o
ści koleżeńiskipi. doznał zw ichnięcia lewej nogi.

OKRADZIONA SŁUŻĄCA. Antonii ie Nawrot, 
służącej, zajętej przy ul Andrzeja Potockiego 3, 
-kradziono z niezamimiętej kuchoa torebkę z kwo
tą 97 zl.

WIECZÓR HUMORU LEONA W YR W IC ZA  
W OPERETCE „NOW OŚCI odbędzie rie dziś, 
w poniedziałek n godz. 8 wieczorem — ceny 
miejsc zniżone, dla m łodzieży dozwolone. Znako
mity humorysta wygłosi najmowsze monologi, jak: 
„Lotn ik ". „5 mrnut i ju ż '1 i szereg rmych. Zapo
wiedź występu ulubieńca publiczności, cieszące
go się tak nadzwyczajinem-i względami \vvwolala
powszechne zaciekawienie i spooziewać się nale
ży, że pmbliczniość tłumnie wypełni salę przy ul

przysłało już miarodajnym czymmikom do s 
pinjowania kompletny projekt rozw iązania W y 
działu samorządowego we Lw ow ie  Min. spraw i 
wewn. projektuje m iedzy innemi oddanie szpital 
powszechnych we Lwow ie i Krakowie w zarzad 
gminom tych miast Również szpitale mnycb 
mias*( prowincjonalnych mają przejąć w zarząd 
dotyczące gminy W  zarządzie rządów-ro pozosta
ną tylko zakład-.' w Kulparkowie i Kobierzynie.

WSKRZESZENIE RZĄD. „GAZETY L W O W 
SKIEJ". Na stanowisko redaktora naczelnego 
rządowej vf!azety Lw ow sk iej" nowolamy został 
dr. Af.arceli Szarota, b. poseł Rzeczypospolitej 
w W iedniu „Gazeta Lwowska' zacznie sie uka
zywać pod nową redakcją od połowy listopada.

POGRZEB Ś. P. KLISZŁWEKIEJ W E  LW O W IE . 
Z-apowiedziany na dzień 12 b. m. pogrzeb ś. p. i 
Karoliny Kliszewskiej odbyt się z powonów usta
wowych już w piątek 11 b. m. po południu.
W  żałobnym ohrzędzie wzięli udział artyści tea
trów lwowskich, przedstawiciele miasta, sztuki, 
literatury, prasy i liczny zastęp publiczności. Fo 
wyniesieniu trumny z wagonu i po odprawieniu 
modłów żałobnych, przemówił delegat Teatru 
Polskiego w Katowicach, Kopciuszewski, artysta 
opery, który towarzyszył zwłokom od samych 
Katowic. Następnie kondukt ruszył do miasta 
wśród ulewnego deszczu. Przed gmachem teatru 
miejskiego zatrzymał się, gdzie zmarła pi żegnał 
imieniem artystów prezes filji Z. A. S. P., Za- 
bielski, a chór „Bard" odśpiewał pieśń żałobną, 
poczem orszak ruszył dalej na cmentarz Łycza 
kowski, gdzie złożono drogie szczątki na w ieczny 
spoczynek.

fkapA OSZUST W  RABCE W  PRZEBRANIU  
KSIĘDZA Do księdza proboszcza w Rabce przy
był pewien osobnik w przebraniu księdza, które
go proboszcz przyjął w swojem mieszkaniu, nie 
podejrzewając w  p rzybylv m oszusta. Gdy pro
boszcz na chwilę w yszed ł. z pokoju, eszust w y
ciągnął z szuflady 30U zł. i uotnił się.

(kap) KRYNICA URZĄDZA ŚLIZGAWKĘ.
W  najbliższym  cizasie rozpoczną się w  Krynicy 
prace około urządzenia na zbliżający się sezon 
zim owy toru łyżwiarskiego. Ślizkawka mieścić 

się będzie na łące przy aleji Lipowej, obok w illi 
..Pod Krokiem "

Rajskiej.

MEDALE NA POMNIK SŁOWACKIEGO. Z W ar
szawy donoszą. W  najbliższych dniach mennica 
pańslwowa ukończy bicie medali pamiątkowych 
na przewiezienie zwłok J Słowackiego. Medal 
wykonany został według projektu prof. Brayera. 
Całkowity zysk ze sprzedaży tych medali p. za
znaczonych będczie na budowę pomnika J. Sło
wacki ago.

ZŁODO DLA BANKU POLSKIEGO W  związku 
z' zawaircmm pożyczki, rząd polski zakupił w No
wym Jorku złota za 15 miljonów dolarów. Zapa
sy te będą służyć jako rezerwa dodatkowa Banku 
Polskiego. Złoto będzie w najbliższym  czasie prze- 
wl°zinni do Polski.

FRCJEKT ODDANIA SZPITALI KRAJOWYCH  
W ZARZĄD GMINOM. Według infoi-macyj lw ow 
skiej „C h w iL ", ministerstwo spraw wewnętrznych

R w z g s i e  Regencji is io p a d m l
w  sądzie krakow skim .

O ZDRADĘ GŁÓWNĄ.
Kraków, 14 listopada.

W  dniu dzisiejszym w  sądzie okręgotrym 
karnym w  Krakowie rozpoczęta się listopado
wa kadencja sędziów przysięgłych dwudmową 
rozprawą o zbrodnię zdrady głównej. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Dawid KuńnreicL, ur. 
w 1D00 r., krawiec, Jakób Bacłmer, ur. w  1907 
roku, również krawiec oraz Leib Schnitzek, 
ur. w  r. 1905, czeladnik szewski, którym akt 
oskarżenia zarzuca zbrodnię zdrady głównej 
z § 58 b), c) u. k. Wedle aktu oskarżenia je
szcze w 1924 r. wpadły organa policji pań
stwowej w Chrzanowie na ślady istnienia w 
tern mieście komunistycznej organizacji, któ
rej członkowie przez kolportaż odezw komu
nistycznych wśród robotników fabrycznych 
starali się szerzyć ideę wywrotową. Mimo e- 
nurgicznych dochodzeń nie udało się policji 
przez dłuższy czas ująć sprawców, aczkolwiek 
osobnicy, podejrzani o działalność antypań
stwową, byli policji znani i zostawali pod cią
głą obserwacją organów władzy bezpieczeń
stwa. Wśród tych osobników politycznie po
dejrzanych zwracał uwagę policji przedewszyst 
kiem obwimony Dawid Kńnnreicn, którego 
nawet w grudniu 1925 aresztowano pod za
rzutem działalności komunistyczne,, jednak 
następnie z-powodu braKu dostatecznych do
wodów w7iny z aresztu uwolniono. Okazało się 
jednak, że podejrzenie skierowane przeciw 
Kiihnreichowi o szerzeń.e działalność komu
nistycznej było w zupełności uzasadnione, 
gdyż w  maju 1927 udało się go uj(ąć, gdy roz
szerzał druki komunistyczne.

Przy tej sposobności wpadli w  ręce policji 
inni działacze komunistyczni, mianowicie ob
winieni Bachner i Schnitzer, którzy wspólnie 
z obw. Kuhnreichem prowadzili agitację anty
państwową za pomocą rozszerzania bibuły ko
munistycznej. Oto w  dniu 28 ma.ja 1927 wszy
scy trzej obwinieni, obrawszy sobie stanowi
sko w  lesie przy fabryce lokomotyw w  Chrza
nowie i zaopatrzywszy się w  większą ilość 
odezw drukowanych, wydanych przez Komi
tet Centralny Komunistycznej Partji Polski 
(Sekcjo Międzynarodówki Komunistycznej! 
względnie przez Komitet Centralny Czerwonej 
Pomocy w Polsce (MOPR) zatytułowanych „Do 
walki przeciw a latom na byt i zdobycze ro- 
botn;.-7e‘‘ , „Do ludu pracującego" itp. —  roz
dawali je rdbotnikom fabrycznym, wracają
cym tamtędy koło południa z pracy.

Policja ' chrzanowska aresztowała obwinio
nych, a w toku dochodzeń policyjnych i są
dowego śledztwa okazało się, że obwinieni, 
działając we wspólnem porozumieniu, całkiem 
jawnie starali się szerzyć idee wywrotowe 
wśród Robotników fabrycznych za pomocą 
wspomnianych odezw.

Zakwestionowane u obwinionych odezwy 
wzywają i starają się skłonić warstwę robot
niczo-chłopska do wo’ny domowej, do obale
nia w drodze rewolucji obecnego ustroju po
litycznego i społecznego, do opanowania przez 
proletariat drogą > rewolucji, w ładzy w  pań
stwie i stworzenia rządu robotniczo-chłop
skiego.

Na rozprawie, jak i w śledztwie sądowem 
obwinieni nie chcą przyznać się do w inv i 
zaprzeczają, by w krytycznym dniu rozsze
rzali wymienione odezwy komurist\czne.

Rozprawie przewodniczy s. o. nazak wotują 
sędziowie Sośnieki i Wiśniewski, oskarża pro. 
kurator Iłubl, bronią., oskarżonych adwokat dr. 
Bogdam i adwokat dr. Lustgarten
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Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dziś. w poniedziałek, i dni następnych „Tu

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Poniedziałek: „Turandot".
Wtorek: „Turamdoł".
Środa: „Turandot“ .

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Poniedziałek o godz. 8 wiecz. W ieczór hu

moru Leona Wyrwicza.

SŁYNNY BALET BODENWIESER, zawsze 
entuzjastycznie witany u nas w  Krakowie, 
wystąpi z jedynym wieczorem w  sobotę l!.i 
b. m. w Starym Teatrze. Program będzie zu 
pełnie nowy i w  Krakowie dotychczas nie
widziany. Bilety są już do nabycia w  kasie 
Starego Teatru.

MARJA LABIA, sławna śpiewacizika, prima 
donna oper włoskich i zagranicznych, wystąpi 
w Krakowie tytko jeden raiz, a to w  niedzielę 
20 b. m. w Starym Teatrze. Bilety są do na
bycia w  kasie Starego Teatru.

LUTA NUNBERG Z PARYŻA wygłosi we 
wtorek 15 b. m. w  Starym Teatrze odczyt 
w  języku polskim o nowej metodzie gry for- 
tepjąnowej, polegającej na zastosowaniu zdo
byczy kinematografu (cinema a u rallanti). 
Odczyty p. Nunbberg wygłaszane zagranicą, 
a ostatnio w  Warszawia, cieszyły się w iel
kim sukcesem i gromadziły tłumy publicz
ności. Bilety, w* cenie od 1 do 6 zł., są już 
do nabycia, w  kasie dziennej Starego Teatru.

„PROMIEŃ" Podwale 6

KOCHANKA
O F I C E R A  O C H R A N Y
W O A IDAHO W. 1*1 AlBANJ, W. DIETITTILE

Co grają dzisiaj w kinach?
Bagatela: „Zmartwychwstanie" (według pow 

Lwaf Tołstoja). A
‘E b im : „W haremie maharadży" i „Noc duchów'1 
,Howyści: „Wyrok bez sądu‘\ m .
Promień: „Kochanka oficera ochrany".
Sztuka: „Pam iętnik Jego Ekscelencji"
Uciecha: „Beslja morska" (John Barrymore i Do

lores Costello).
Wanda: „Bestja morska" (John Barrymore i Do

lores Costello).
Warszawa: „Czerwony pirat".

Z  R a d f o .
Program sfacuj radiofonicznych;

na w to re k , dnia 15 listopada 1927 r. 
K rak ó w  (422) G odz. 22; T ra n s m is ja  sygrnału czasu, 

„h e jna łu ** z  w ie ż y  W a r ja e k ie j i kom u n ikatu  lo tn iczo - 
m p te o ro lo g ic zn eęo  o ra z  k on cert p ły t  g ra m o fo n o w y c h ; 
ffodz. 17.20— 17.45: O d czy t pod ty t . :  ..E k sp ed yc ja  p o l
aka do A z j i  m n ie js ze j*4, w y g ł .  d r. L u d o m ir  S aw ick i, 
p ro f. 13. J .; god z . 17.45—19; T ran sm is ja , k on certu  po
p o łu d n iow ego  z  W a r s z a w y ; god z . 19— 19.15: T ra n s m i
sja k om u n ika tu  ro ln ic z e g o  z W a rs z a w y ; podz. 19.15—  
19.35: R o zm a ito śc i; g od z , 19.35— 20: O d czy t pod ty t . :  
..U padek  m iast w  os ta tn ich  w iek a ch  R zec zyp os p o 
l i t e j  i los ich  pod rzą d a m i z a b o rc z y m i4*, w y g i .  p. J. 
F r ie d b e rg , d y r . g im n .; god z . 20—20.30: T ra n sm is ja  
„h e jn a łu 4* z w ie ż y  M a r ia c k ie j,  k o m u n ik a ty ; godz. 
*20.39—22.30: T ra n s m is ja  z W a r s z a w y ; god z . 22.30— 23.30: 
T ra n s m is ja  n in zyk i sa lo n o w e j z  re s ta u ra c ji „ P a v i l -  
lor.*‘ w  w yk o n an iu  o rk ie s tr y  pod  d y r . A d o l fa  G ó
rz y ń s k ie g o .

W a rs za w a  (1111) Godz. 12: S y g n a  łczasu  i  kom u n i
k a ty : lo tn ic z o -m e fe o ro lo c ie zn y , 1\ A .  T.s god z . 15—  
15 20: K o m u n ik a ty : go sp od a rc zy , m e te o ro lo g ic zn y ,
P . A .  T . ;  godz. 10— 16.25: O d czy t p. t..: „W y d a r z e n ia  
w  R o s j i  z  p rzed  d z ies ię c iu  ła ty . Cz. I I * '  (z  c y k lu  od 
c zy tó w  o rg a n iz o w a n y c h  p rze z  M in , Spr. Z a g ra ń .) — 
^ y g ł .  d r. S te fan  L ita u e r ; god z , 16.25— 16.40: N a d p ro 
g ra m  i  k o m u n ik a ty ; god z . Ib .40— 17.05: O d czy t p. t . :  
•.Lo tn ic tw o  w ż y c iu  w sp ó łczcs iicm ‘_ —  w y g t . pu łk. 
F e lik s  B o łsu n ow sk i; godz. 17.05—1<.20: K o m u n ik a ty  
P. A . T .;  godz. 17.20— 17.45: T ra n s m is ja  z K ra k o w a . 
O d czy t p.* t.: „E k s p e d y c ja  p o lska  do A z j i  m n ie js ze j 
dr. L u d w ik  S a w ic k i;  godz. 17.45: K o n c e r t  popołn- 
d n iow v . W v k o n a w e y : O rk ie s tra  P . R . pod d y r. J o 
ze fa  Ó z im iń sk iego , M a r ja  W ilkom iTS ika (akoim p.), K.*- 
fciin ierz Oze.kotowsiki (śp ie w ), K a-z im ierz  W iłk o m irs k i 
^W iioloiiczela), god z . 19— 19.15: K o m u n ik a t ro ln ic z y ,
kodz. 19.15— 19.35: Rozrm aitoóei, godz. 19.35—20: T ran s- 
Jnisja 1 Poz-nania. — O f e y t  p. t. „D w o r y  i pałacu  
w ie lk o p o ls k i"  (d z ia ł „K r a jo z n a w s tw o " )  — w y g i.  dr 
•‘ ara K ila r s k i,  go ilz . 20.30: K o n c e r t  w ie c zo rn y , godz. 22: 
^ ygn a t czasu i k om u n ik a ty : lo tn ic z o -m e tw ro lo g ic a n y , 
J>olieyjny. P A T .  sp o rtow y , godz. 22.30—23.30: T runeu li- 
*ia . m u zyk i tan eczn e j.

‘ Poznań (280.4). Godz. 12.43—14: K o n c e r t  g ra in o fon o - 
N K  godz. 14: N o tow a n ie  g ie łd y  p ien ię żn e j, godz. 17— 
,0.25; L e k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o , w y k ła d a  d r  A ren d , 
lek to r  L". P „  godz. 17.43— 10: T ra n sm is ja  koncertu  z 
^ a rs a m -T , god z . 10— 10.10: N a d p ro g ra m , godz. 19.10— 
J8.33: O d czy t p. t.: „ K u ltu ra  ołiyciM ijow a w  Zygm un- 
{ow a k ie j P o ls c e "  — w y g ło s i p ro f. d r Polla .k . godz. 
J.3.7— >21); O d czy t p. t. , .D »-o ry  i p a ła ce  w  W ie lk o p o l-  

_  w v g i. d vr . J. K i la r s k i,  godz. 20-20.20: Komun,i- 
*k ty  gospodarcze , godz. 20.2(1; K o m u n ik a t m oteoro lo- 
k icany, go^ z . 20.30—22: K o n c e rt o rga n o w y  p ro f. IV -  

aaa N o w o w ie js k ie g o . S o lis tk a : IV i es la w a C ichow  * 
(? " * n a  (m e-izosop ian ). godz. 22—22.20: S ygn u l czarni. 
*s «m un1kaly .

(483.9 i óW) Godz. 17.1Ś: K o n e e r t . goefe. 20.lri: 
" « o s e  B e rn d ". sztuka  G. Hau.ptm anna (tra n sm is ja

^  r o c l a w i a ) .
J e "  '''O l u (517.2). Godz. 10.15: C h ór ch łopców , godz. 11: 

s y m fo n ic zn y , god z . 15.30: K on cert. godz. 
f 15: S on a ty , godz. 20.10. ..W ieśn ia czk i^  s za ra d o w a ", 
i. lriod ja  B W  ran y Rahena, godz. 21: K o n c e rt  popu-

P ra g a  (348.9) G odz. 10.30: K o n c e rt, godz. 20.10: W ie- 
nu • s(,>1'S low . godz. 21; K o m ed ia , godz. 22.30: T ran s  

. Ja koaecrlu z kawiarni.

H u ’ ( u r a  i  s z l a k a .
JUBILEUSZ STANISŁAWA NIEWIADOM

SKIEGO. Zarząd ..Stowarzyszeń, a Współcze
snych Kompozytorów Eolskich", pragnąc 
uczcić działalność artystyczną i pedagogiczną 
prof. Stanisława Niewiadomskiego, który 
święci w roku bieżącym 40-leci? swej pćncy, 
zawiązał komitet, złożony z nawrbibniejszych 
przedstawicieli świata muzycznego. Powoła
ny komitet unządza w dniu 5 grudnia b. r. 
w  sali Konserwatorium o godz 8-ej uroczysty 
wieczór z udziak-m pierwszorzędnych si.l ar
tystycznych, które wykonają szereg u (worów 
jubilata

GRAZIA DELEDDA. LAUREATKA NA
GRODY NOBLA. Laureatka nagrody litera
ckiej Nobla za rok 1926, Grazia Deledda, uro
dziła się w r 1867 w Nu ero, matem miastecz
ku w Sardynii, Pochodząc z zamożnej rodzi
ny mieszczańskiej, mogła pani Deledda po
święcić cały swój czas pracy literackiej. 
W dziełach aiutorki przebija specyficzny cha
rakter wyspy rodzinnej, oraz psychika jej 
mieszkańców. Dorobek literatki wiotkiej jest 
dość znaczny. Depesze ze Sztokholmu nie 
podały dotychczas, jaka książka autorki zade
cydowała o przyznaniu jej nagrody.

Wśród najbardziej rozpowszechnionych 
dzieł laureatki wymienić należy „Fior di Sar- 
degna", „ L ‘Omibra dcl passalo", „El Vecchio 
della momtagna", „Elias Porto!u", „Anime 
cmeste", I‘Edera“ , „Cemere".. Dzieła Grazizi 
Deladida cieszą się wi-e.łkieim uznaniem zagra
nicą, tłumaczone na liczne języki Powieść 
„Genere" wyszła tafcże w  tłoraarzeniiu na ję
zyk polski.

NASI ARTYŚCI ZAGRANICĄ. Do opery 
w Filadelfii zaangażowana została jako pierw
sza altowa śpiewaczka, Marta Witkowska ze 
Syraouse, Nowy Jork. Szkoda, że na scenie 
nazywa się „Arligton MaUory".

(106\ *wojew. łódzkiemu (79), poznańskiemu 
(60) u lwowskiemu (7-4); pod względem zaś 
liczby uczącej się w nich młodzieży stoi wo
jewództwo krakowskie na trzeciem miejscu 
po Warszawie (28 tys.) i województwie Iwow- 
skiem (25 tys.).

Przeciętny koszt nauki jednego ucznia szko
ły średniej wynosi: w województwach cen
tralnych 107 zl , wschodnich 271 zl., zacho
dnich i śląskich 301 zl., południowych —  
280 złotych.

Ze statystyki szkół średnich.
W  roku szkolnym 1926/27 Ikrzyła Polska 

793 szkół średnich z 3 4.74-1 nauczycie La mi 
i 211.918 uczniami. W  tej liczbie ,208 szkół 
jest państwowych, w  których kształci się 
108.299 młodzieży pod kierownictwem 5.399 
nauczycieli, 71 szkół samorządowych z 991 
nauczycielami i 14.648 młodzieży, oraz 451 
szkół średnich prywatnych z 8.351 silami 
naucizycieliskiemi i 91.971 młodzieży.

Województwo krakowskie liczyło w  ubie
głym roku szkolnym 59 szkól średnich 
z 1.235 nauczycieli i 19.556 młodzieży. Pod 
względem liczby szikół średnich ustępuje wo-i 
jewódiztwo krakowskie miastu Warszawie

Prawosławny kalendarz 
dla Polski.

Warszawska drukarnia synodalna, która 
j i ^  własnością konsystorza cerkw.i prawo
sławnej. wydala na rok 1928 prawoslawno- 
corkiewno-l udowy kalendarz, przeznaczony 
dla najszerszych mas ludności prawosławnej 
w Polsce.

Wydanie to zawiera oficjalne wiadomości o 
władzach cerkiewnych, o podziale na diece
zje i dekanaty, oraz spis wszystkich- władz 
państwowych Rzeczypospolitej Polskie], Ka
lendarz jesl wydany w języku rosyjskim, cho
ciaż 70 proc, ludności prawosławnej jesl na
rodowości ukraińskiej, a 25 proc. —  białoru
skiej. Zamieszczono w niem anonse wszyst
kich emigracyjnych pism rosyjskich, zajmują
cych wrogie stanowisko wobec państwa pol
skiego, jaJk „Nowoje W rem ja", wychodzące w  
Belgradzie, „Russikoje W rem ja" w  Paryżu, 
„Rus" w Sofji, ,,Rul“  w  Berlinie ifd.

Naturalnie nie zapomniano wydrukować na 
pierwszej stronnicy kalendarza, że żyjemy w 
lity m  roku od „zrzeczenia się tronn“ przez 
„Jego Cesarską Mość Cara Wszechrosji Miko
łaja II“. Podano toż szereg innych dat z hi- 
slorji Rosji. Ale szczytem wszystkiego jest ar
tykuł na str. 61 p. t. „Co czytać?", który in
formuje czytelnika, jakie książki powinny się 
znajdować w  każdym kulturalnym domu pra
wosławnym. W  spisie tych 15 poleconych do 
czytania 'książek, -znajdują się następujące 
dzieła: Marcel Prevost „Ja i jego kochanka", 
„Przyjaciel i żona", W. Spejer: „Dziewczyna 
z głową lwicy", Owadyj Rawiez: „Niebieski 
jedwab", Anita Luus: „W ielk i popyt na blon
dynki", (łw ido de Verona: „Kobieta, która 
odkryła miłość', Pantelion Romanow „Zaga
dnienia płciowe" i wreszcie książka Breszko- 
Breszkowskiego: „Noce warszawskie'/ za któ
rą au/tor był wydalony z Polski.

Metropolita Dionizy, specjalnem rozporzą
dzeniem, polecił wszystkim proboszczom za
prenumerować ten kalendarz obowiązkowo i 
w jak największej ilości rozpowszechnić go 
pomiędzy ludnością.

P z i a t  t f o ł p o d o r c i w

aiće znaczków pocztowych 
dopłatą „Na Oświatę".

Zam iar podw yższenia  
taryfy kolejowej.

Warszawa, 12 listopada.

Kwesłja reorganizacji kolejnictwa polskiego 
stale w  periodycznych okresach staje się aktu
alną, powraca na biurka ministerialne i oma
wiana jest na łamach prasy. Przyznać na
leży że kolejnictwo polskie poczyniło od cza
su powstania samodzielnego państwa polskie
go znaczne postępy, zarówno pod względem 
organizacji samego ruchu, jak i pod względem 
metod eksploatacyjnych.

Ostatnio sytuacja przedstawia się w  ten 
sposób, że Min. Komunikacji postawiło sobie 
za za danie, aby w r. 1928 29 koleje przynio
sły 300 mil. zł. czystego zyskn, która lo suma 
ma być przeznaczona na pokrycie rozmaitych 
dnwestycyj, niezbędnych do postawienia kolei 
na należytym poziomie. Tutaj jednakże w y 
stępują różne komplikacje. I tak budżet na 
r. 1928 przewidywał czystego dochodu około 
155 mil. zł., którato suma miała pokryć in
westycje kolejowe w  sumie 130 mil. zł., re
szta zaś miała pójść ido skarbu Państwa. W  
międzyczasie jednak nastąpiła decyzja pod
niesienia uposażenia pracowników kolejowych, 
co zmniejszy dochód preliminowany na przy
szły rok o 83 mil. zł. tak, że w planie na 
r. 1928/29 brak do sumy żądanej przez Mi
nistra" na inwestycje 300 mil. zł., jeszcze oko
ło 230 mil zł., które mają być zdobyte drogą 
podwyżki taryf.

Sprawa to trudna. Ruch osobowy zawsze 
n nas dawał i daje straty, które wynoszą rocz
nie około 60 mil. zł. i w tej saimej wysokości 
przewidywane są straty również w roku przy
szłym. Otóż Ministerstwo pragnie doprowadzić 
do tego, aby ruch osobowy nie dawał ani zy
sków, ani strat. Tnk w ięc co do brakującej 
sumy 230 mil. zl. około 60 mil. czyli 1/4 trze
ba będzie uzyskać z ruchu osobowego, resztę 
zaś, t. j. 3/4 z ruchu towarowego. IV jaki 
sposób zamierza Min. Komunikacji przepro
wadzić podwyżkę taryf osobowych omówimy 
szczegółowo, na-ra.zie tylko należy zauważyć, 
że sprawa podniesienia taryf towarowych jest 
jeszcze w stadjum przygotowawczem i nic po
zytywnego o niej powiedzieć nie można.

Ministerstwo pragnęłoby, by nowa zrefor 
mowana taryfa oliowiązywala już od 1 kwic 
tnia. przyszłego roku, jednakże jest to, wysoe.i 
wątpliiwem, ponieważ jest jeszcze do wyko
nania ogrom pracy w Biurze reformy taryf:

Natomiast projekt podwyżki taryfy kolejo
wej jest znrełnie wypracowany, nie zapadła 
jednak jeszcze co do tego projektu ostateczna 
decyzja Ministra Komunikacji. Zmiana tej ta

ryfy weszłaby w życie od Nowego Roku. Pod
wyżka dotykałaby najwięcej bliskich odległo
ści, a to do 100 kim. Na tej przestrzeni wy
niosłaby podwyżka od 20 do 25%, natomiast 
na dalszych odległościach, zwłaszcza od 300—  
500 kim. podwyżka wyniosłaby zaledwie 1—  
5%. "Dopłaty za pociągi pospieszne mają być 
podniesione mniejwięcej o 30%.

Trudno jest nie polemizować z projekto- 
wanemi zmianami. Wątpliwem je9t przede- 
wszystkiem wysoce, czy wydadizą one rezul
taty, których pragnie Ministerstwo Komuni
kacji. Podwyżka taryf na bliskie odległości 
dotknie silnie warstwy ludności uboższej, któ
re z konieczności ograniczą się w  przejazdach 
mniej koniecznych, dokonywanych dotychczas 
dzięki względnej taniości orzeiazdu kolejami. 
Z drugiej strony znaczne podwyżki opłat za 
przejazd pociągami pospiesznemu może nie w y
dać rezultatów, gdyż wówczas na znaczniej
sze odległości zaczną również korzystać z prze
jazdów pociągami osobowemi, które właśnie 
na tych znaczniejszych odległościach nie pod
w yższyły znacznie taryf. Cała przeto projek
towana podwyżka idzie właściwie w kierun
ku wzmocnienia polskiego systemu taryfowe
go strełowo-różniczkowego, t. j. stosującego 
depresję opłat w miarę dalszej przestrzeni, co 
jest z wielu względów niewskazane.

System ten w tych rozmiarach, co u nas, 
nie jest prawie nigdzie stosowany, z w yjąt
kiem może Rumunji, Włoch i Rosji, gdzie jest 
doprowadzony do absurdu. Natomiast przy oka
zji podwyższenia taryfy osobowej nasuwa się 
szereg innych postulatów, które byłyby po- 
trz.ebne ze względu na niedoskonałość tej ta
ryfy. I tak wskazanem byłoby wprowadzenie 
biletów powrotnych (aller-retour) dla ogółu 
publiczności, nie jak dotychczas, tylko dla 
robotników. System biletów powrotnych istnie
je we wszystkich miastach europejskich, z w y 
jątkiem Rumunji i daje doskonale rezultaty. 
Nie wiadomo dlaczego to ewentualne źródło 
dochodów jest. u nas w zupolnem zaniedbaniu.

Następnie wskazanem byłoby zrewidowa
nie stcsnnkn cen biletów klasy III do II i do I.
Stosunek ten dla klasy 1 jesl absolutnie za 
wysoki i wynosi 1 (ki. IIP do 11/2 (kl. 11) 
do 2 1/2 (kl. I\ Coprawda wiele państw euro
pejskich posiada taki sam stosunek, a nawet 
wyższy, jednakże obecny stan zamożności na
szego społeczeństwa sprawia, że tak zasadni
cza różnica w cenie biletów, jaka zachodzi 
między klasą II a I, uniemożliwia korzysta
nie ■/. przejazdu I kl. nawet zamożniejszym 
jednostkom, wskutek czego prowadzenie przy 

j'wszystkich niemal pociągach osobowych i po- 
|-spiesznycb przedziałów I klasy jest nieekono

miczne w najwyższym stopniu, z punktu w i
dzenia racjonalnej eksploatacji.

Uwagi te mają za zadanie krytycznie oświe
tlić zamierzoną podwyżkę taryf osobowych, 
która jest już zresztą przesądzona Przypu
szczalnie większych zmian w projekcie nie 
będzie. Oczekujemy obecnie jak wytrzyma on 
próbę życia.

Kentungsnl wywoził oirab Doz cła.
W. sprawie kontyngentu na wywóz otrąib 

bez cia wspólna reprezentacja Związków 
młynarskich wniosła pismo do min. przemy
słu i handlu, w  którem pośrednio a-kce,pluje 
decyzję Komitetu ekonomicznego ministrów co 
do 30.000 ton do końca roku, przy stosunku 
eony otrąb do* ceny zboża, i»:e wyższym  n.iż 
02/4 proc., oraz przy zniżce ceny mąki o 3 
gr. Przy. lej sposobności reprezentacja komu
nikuje ministerstwu, że wychodząc z założeń 
kalkulacyjnych, zakomunikowanych na kon-< 
furencji w min. przem. i handlu dnia 11 paź
dziernika, na konto zniżki trzygroszowej mły
ny najpierw warszawskie, a potem i inne 
przeprowadziły jnż zniżkę 2 gr., wobec czego 
po ostatecznem załatwieniu sprawy kontyn
gentu przez rząd miałaby nastąpić jeszcze 
zniżlka tylko o jeden grosz. Dalej zaznaczyła 
reprezentacja, że Małopolski Związek M ły
nów we Lwowie nie bierze udziału w  akcji, 
wobec dokonanych przed blisko rokiem zmian 
w  taryfach kolejowych, któTe i tak młynom 
tamtejszym uniemożliwiły eksport.

Wobec tego proponuje wspólna reprezenta
cja, aby kontyngent terytorialny, przypadają
cy na Wschodnią Małopolskę, narazie zare
zerwować. Ponieważ okazało się, że w  b. za
borze rosyjskim trzeba jeszcze sprawdzić w 
niejednym wypadku istotną zdolność prze
miału młynów, wobec tego przedłożenie .ta 
blicy rozdzielczej min. przem. i handlu musi 
się odiwlec jeszcze o jakieś kilka dni.

Po dw yżka płac w  przemyśle górniczym .
W  dniu 12 li. m. w Dąbrowie Górniczej 

w  ciągu całego dnia toczyły się narady pod 
pcizew. iinsp. pracy Galdota w  sp raw ie  podwyż
szenia plac w przemyśle górn. zagłębia dąbr. 
i chrzanowskiego. Narady zakończyły się 
zawarciem umowy między Radą zjazdu prze
mysłowców a Związkiem górników. Robotni
cy dniówki otrzymali 10.7 proc. podwyżki 
płac. zaś robotnicy akordowi 5 procent. No
wa umowa, obowiązuje od 1 października r. b. 
Wsizystkie inne punkty dawinej umowy po
zostały w  mocy. Na skutek zawarcia nowej 
umowy w  przemyśle górniczym zagłębia dą
browskiego. niebezpieczeństwo strajku w gór
nictwie zostało zażegnane.

  o§o----------

Kronika ekonomiczna.
PODWYŻSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADO

WEGO BANKU MAŁOPOLSKIEGO. W  naj
bliższych dniach ukaże się postanowienie mi
nistrów skarbu, oraz przemysłu i handlu 
w sprawie podwyższenia kapitału zakładowe
go Banku Małopolskiego do wysokości 
5,000.00z zł.

OŻYWIENIE RUCHU BUDOWLANEGO W  
WIELKOPOLSCE. W  ub. m. wskutek ukoń
czenia strajku murarzy zapotrzebowanie cegły 
oraz innych materjałów budowlanych było 
znaczne. Daje się odozuwać brak pustaków, 
które wskutek nieodpowiedniej pogody wyro
biły cegielnie tylko w ograniczonej ilości. Roz
poczęto dostawę cegieł pod gmach powszech
nej wystawy krajowej na 1929 r., oprócz tego 
nadesłały znaczne zapotrzebowania na cegłę: 
Warszawa, Gdynia i szefostwo budownictwa 
wojskowego, które chciały zakupić całkowitą 
produkcję do końca. r. b. W  majątkach rów- 

eż podjęto przerwane prace budowlane. W inie:
djiki na przyszłość są bardzo korzystne.

PIERWSZA FABRYKA OPON SAMOCHO
DOWYCH W  POLSCE. Dowiadujemy się, że 
w  najbliższym czasie drogą rozbudowy je- 
dinej z istniejących fabryk, ma zostać podjęta 
fabrykacja takich artykułów gumowych, ja
kie dotąd jeszcze w Pulsce nie były produko
wane, a mianowicie opon samochodowych. 
Fabrykacja ta ma mieć na celu nietylko zbyt 
na ryniku wewnętrznym, ale również i to 
w  znacznym stopniu, eksport na kraje wscho
dniej Europy

OŻYWIENIE W  PRZEMYŚLE ELEKTRO
TECHNICZNYM. W ostatnich czasach daje 
się zauważyć znaczne wzmożenie ruchu 
w polskim przemyśle i handlu elektrotech
nicznym. Stoi to niezawodnie w związku 
z wprowadzoną stopniowo w życie elektrofi- 
kacją kraju. Dziś można skonstatować, że 
wszystkie wytwórnie pracująaa u składników 
i w biurach instalacyjnych panuje wzmożony 
ruch. Wtajemniczeni utrzymują, że branża ta 
w  najbliższej przyszłości otrzyma znaczniej
sze zamówienia rządowe.

PRODUKTY SUCHEJ DESTYLACJI W ĘGLA  
KAMIENNEGO. Na rynku produktów smoło
wych i pochodnych utrzymuje się nadal po
myślna konjunklura. Wobec nadchodzącej po
ry zimowej zmniejszyło się jedynie zapotrze
bowanie na tekturę smołowcową. Obecnie la- 
bryki tektur zatrudnione są tylko wykonywa
niem zamówień na listopad. Zbyt paku twar
dego do wyrobu Wykielów węglowych jest 
żndnwalniający. Zbyt oleji impregnacyjnych, 
oleju kreozotowego i ciężkich olei smnlowco- 
wyeh jest dofl v. Zbyt naftalinu, czystego w 
łuskach zmniejszył się. natomiast surowy pra
sowany oraz czysty krystaliczny idą w daj 
szym ciągu dubrze. W związku z prowadzo-
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nemi obecnie w  całej pełni jesiennemi robo- 
.tami rolnemi. oraz dobrymi warunkami atmo
sferycznymi zapotrzebowanie na benzol moto
rowy ze strony rolnictwa i na cele komuni
kacja samocnodowej uległo znacznej poprawie. 
Eksport benzolu motorowego systematycznie 
wzrasta. Zapotrzebowanie i zbyt wszystkich 
produktów benzolowych dla celów chemicz
nych i przemysłowych jest nadal zadawal- 
niający Jesienny sezon zbytu siarczanu, amo
nu właściwie zakończył się i obecnie sprze
daje się tylko ilości, przeznaczone do natych
miastowego użytku. W  ciągu września i pa
ździernika wywieziono znaczne partje tego 
produktu zagranicę Ceny produktów suchej 
destylacji węgla kamiennego utrzymują się 
na niezmienionym poziomie.

RYNEK MATŁRJAŁÓW BAWEŁNIANYCH.
Sezon zimowy w  łódzkich fabrykach materia
łów bawełnianych jest zakończony. Obecnie 
przemysłowcy przystąpili do sprzedaży hur
towej Od chwili zakończenia świąt żydow
skich, ruch na rynku materiałów bawełnia
nych — duży. Zjechało się w ielu hurtowni- 
tó w  i detalistów z W arszawy i prowincji. W e
dług przewidywali fachowców obecna pomyśl
na koniunktura potrwa czas dłuższy, gdyż kup
cy nie posiadają na składzie dostatecznej ilo
ści towarów. Największym popytem cieszą się

wszelkiego rodzaju towary zimowe oraz białe 
całoroczne. Ceny towarów utrzymują się w 
dalszym ciągu na poziomie z sierpnia r. b. 
O zmianie cennika narazie nic się nie mówi. 
Warunki sprzedaży: przeważnie 30— 50% go
tówką, reszta na weTcsIe z terminem do 3 mie
sięcy. Wypłacalność dobra, to też fabrykan
ci noszą się podobno z zamiarem wprowa
dzenia dalszych ułatwień w  sprzedaży.

CENY JAJ. Ceny jaj w tygodniu ubiegłym 
kszlatłowaly się następująco: w  nurcie w  W ar
szaw ie:’ jaja wapienne 240 zł., świeże orygi
nalne 280— 290 zł., na prowincji 270— 280 zł., 
za skrzynię (1.440 sztuk). Ceny eksportowe 
wynoszą 35 do 36.50 doi., za skrzynię. Ten- 
denc a spokojna, zagranicą nieco słabsza, do
wozy średnie, zbyt ’ coraz mniejszy. Wielkie 
zapasy jaj wapiennych poczynione jeszcze w 
lecie utrzymują naogół niskie ceny. Ceny jaj 
w  detalu wynoszą: 23— 25 względnie 28 gr. 
za sztukę. Eksport nieznaczny do Niemiec, 
Anglji, Austrji i t. d.

POLSKA OSŁABIŁA ANGIELSKI EKSPORT 
W Ę G Ł A  Z Londynu donoszą: Zamknięcia rachun
kowe kwartalne kopalń węgla wykazuje wielkie 
straty dla wszystkich okręgów. Sekretarz Związku 
w łaścicieli, Lee, ogłosił w  tej SDrawie deklarację, 
w  której tw ierdzi m iędzy innemi, że Polska po
nosi główną Wiinę zniszczenia angielskiego rynku 
eksportowego.

D z i a ł  s p o r i o w g .

Ostatnie zawody o mistrzostwo
Polskiej Ligi Piłki Noinel.

Poznan, 13 listopada. Warta —  Tnry- 
Ici 3:0. Waik ovei. Zapowiedziane na dzień 
dziśi uszy zawody o mistrzostwo Polskiej Ligi 
P iłk i Nożnej W arta —  Turyści nie doszły do 
rkutku, ponieważ sędzia wyznaczony przez P. 
K, S. w osobie p. Ziemiańskiego, nie stawił się 
na boisku. Wedle przepisów w takim wypad
ku Warta zaproponowała Turystom jako sę
dziego p. kpt. Barana, albo Brzezińskiego. T u 
ryści Jednak me zgodzili ię i zeszli z boiska, 
nie chcąc r°wet rozegrać meczu towarzyskie
go i narażając Wartę na dotkliwe straty mate
rialne. Licznie zebrana publiczność u yrażała 
głodno oonrzenie z powodu tego, niesportowe- 
go pootępkn Turystów, zasługującego na jaik 
ni ostrzejsze potępienie!

•  „  :*

W  wyniku rozegranych mistrzostw ostatecz
na tabela Polskiej L ig i P iłk i Nożnej przedsta
w ia się następująco:
Nazw*. klubu Sto« bramę' Punktów 
W isła '  95:32 40
I. F. tf. 67:53 36
jY a rt*  79:55 82

Nazwa klubu Stos. bramek’ Punktów
Pogoń 65:42 29
Legja 70:65 27
Turyści 52:57 27
Ł. K. S. 54:51 25
Polonia 61:68 25
Czarni 45:50 24
T. K. S. 56:86 24 '
Hasmonea 55:68 23
Ruch 35:54 23
Warszawianka 52:64 18
Jutrzenka 41:82 11

•  *

Tabela mistrzostw okręgowych lig o wel-
‘cie do Ligi państwo wej przedstawia się nast.: 
1) Śląsk 8 punktów, stos. bramek 16-JO, Gar
barnia 7 pkt., stos. bramek 12:12, Ł. T. S. G. 
6 pkt., stos. bramek 13:12, 6 p. lotni. 3 pkt., 
stos. bramek 12:19.

Najlepsi strzelcy ligowi są nast.: 1) Rey- 
man 1 (W isła ) 38 goali, 2) Łańko (31), 3) Ku- 
chuf (25), 4) Przybysz (24), 5) Staliński (23), 
6) Steuermann (22), 7) Goerlitz (21), 8; Jung 
(20).

C§u i

WTNTKI ZAW ODÓW  PIŁKARSKICH  
W  KRAJU I ZAGRANICĄ.

Kraków, 13 Lstopada. Zapowiedziane na 
dziś zawody piłkarskie Wisła— Makkabi oraz 
lekkoatletyczne o puhar Elektrolnsn wobec 
tlpgo  stanu boisk zostalT odwołane.

Warszawa, 13 listopada. (Cs) L°gja— Skra 
12:3 (6:2). Obydwie drożyny grały z rezerwo
wym i. Bramki strzelili dla zw yi ięsców Łań
ko (7), Przeździecki (2), Ciszewski, Nawrut i 
Sobelta po jednej, dla Skry zaś Blazalek i Smo 
karski,

Poznań, 13 listopada. (Cs) Unia— Sparta 4:2, 
Warta IB— 01in.pja 5:2.

Świętochłowice, 13 listopada. (B e ) Śla-k—  
fiarhamia 3:0 walk-ower. Zawody o wejście do 
Ligi państwowej. W  drużynie Garbarni brak 
było Konkiewiczp, zaś u Śląska dyskwalifiko
wanego Palkego

Wynik zawodów opiewał do pauzy 0:0. W  tej 
Części gry przeważała z początku nieco Gar
barnia, dopiero pod koniec drużyna Śląska za
częła przygniatać, jednak bramkarz Dyduch i 
„backi" Bil i Jesionka w  porę interweniowali. 
Gra była „ fa ir " a towarzyszyło jej bardzo ży 
we tempo, mimo ciężkiego, błotnistego terenu. 
Obydwie drużyny grały przeważnie skrzydła
mi, przyczem różnica w  sposobie gry obu ze
społów była niezwvkła.. Drużyna krakowska 
lepsza technicznie miała nad przeciwnikiem 
swym przewagę kombinacyjną, zato Śląsk sil
niejszy fizycznie, stosował grę półgórną.

W  drugiej części zawodów Śląsk uzyskuje 
Widoczną przewagę i wkoncu w  27 minucie 
Zdobywa Spruski z podania Sorosa pierwszą 
bramkę dla drużyny śląskiej. W parę minut 
później rewanżuje się Garbarnia przez Rusin
ka. Przy stanie 1:1 Garbarnia gra na remis, 
ponieważ tak i.w yn ik  jej wystarczał dla uzy
skania I miejsca w  mistrzostwie lig okręgo
wych. Drużyna krakowska cofa się cała pod 
bramkę i „muruje", przyczem wykopuie piłko 
niejednokrotnie na aut. Na kilka minut, przed 
końcem meczu kiedy publiczność wpadła na 
boisko, sędzia pod presją publiczności dyktuje 
rant karny przeciw Garbarm za rekę Bila na 
polu karnem. Drużyna krakowska protestuje 
i wkońcu schodzi z boiska. Sędzia p Nawro
cki z Poznania zresztą dość słaby ndgwizdał 
waik ower na rzecz drużyny Śląska. Garbar
nia wnosi protest do ZaTzadu L 'i i  pańtwowej, 
ponieważ w czasie, kiedy iej drużyna protesto
wała przed sędzią w  sprawie przyznania rzu
tu karnego, wpadli zacielrzewieni zwolennicy 
Śląska na boisko i uciekali się do pogróżek 
wobec graczy kraKOWskich, a nawet ich dotkli
wie pobili.

Poznań. 13 listopada. (S z) Posnania —  Ce
gielski 5:3 ń3.2). Gra ostra, .miejscami brutal
na, to też sędzia zmuszony był usunąć z boi
ska aż trzech uraczy. Bramki strzelili dla zw y
cięzców: Szmit (3) i Różycki (2), dla Cegiel
skiego zaś wszystkie Kwiatkowski.

Katowice, 11 listopada. (Be) Policyjny K. 
S. —  L P C 4:5 (2:4). Wyniik dla Policyjne
go Klubu wielce zaszczytny. Bramki d>a 
zwycięzców strzelili Kozok II (3) oraz Opol- 
ka i Guerlitz ,po jednej, dla Policyjnego 
zaś Kisieliński II 1.2) oraz Kndera i Kndlorz po 
jednej.

Katowice, 13 listopada. (Be) Policyjny K.
S. —  K. S. 20 (Bogucice) 6:2 (4:2). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli Kocek i Kndera po 
dwie oraz Drzyzga i Dublaszewski po jednej.

Bogucice, 13 listopada. (Be) Słowian —  K. 
S. Rozdzień 7:3 (2:1). Bramki dla zwycięzców 
strzelili Sobczyk (4), Bloch, Szubert i Habi- 
nek po jednej.

Mysłowice, 13 listopada. (Be). K. S 09 —  
1. K S. Tarnowskie Góry 6:4 (2:2) Bramki dla 
K. S. 09 zdobyli Kotawski i Bogacki po trzy, 
dla Tarnowskich Gór zaś Sornik i Bapr po 2. 
K. S. Śląsk (Tarnowskie Góry) 7:1 (7:1). 
W  drugiej cizęści w  kilka minut po przerwie 
mecz został odgwizdany jako walk-over dla 
Pogoni, przez sędziego, którego zarządzeniu, 
nakazującemu zejście z boiska nie chciał bram
karz Śląska się podporządkować. Bramki dla 
Pogoni zdobyli Galus (3) oraz Goeller i Kampka 
po dwie.

Kró^wska Huta, 13 listopada (Be) Amator
ski K. S. —  Ruch (W ielkie Hajduki) 7:4 (3:3). 
Obie drużyny grały z rezerwowymi, przyczem 
Rnch był więcej osłabiony. Bramki dla AKS-u 
strzelili Duda (4), Nikisz (2) i Rothei (1), 
dla Ruchu zaś Rebnzioni (2), Frost i Katzy po 
jednej.

JAN SROKA nr. 1901, u-
n ie w a żu ia  zgu b io n ą  k s ią 
żeczk ę  w o js k o w ą  i k a rtę  
m o b iliz a c y jn ą , w y  sta w io  
ne p rze z  P , K . U . K r a 
ków  - p o w ia t . 111)8

Ogłaszaiue sie
V U/DJ

Królewska Hnta, 13 listopada. (Be) Kresy — 
Orzeł (W ełnowiec) 1:6 (1:1). Bramki dla Orła 
strzelili Widera i Kuchnia po dwie, a Kopy 
i Strzelczyk po jednej.

Lwów, 13 listijpada (Cs) Czarni —  Ha- 
smonea 4:0 (2:0) Drożyna Czarnych, grają
ca ambitnie i ofiarnie, wzięia tym razem za
służony rewanż na swym 1 przeciwniku, z 
którym w zawodach mistrzowskich poniosła 
same tylko porażki. Był tov jeden z najlep
szych meczów Czarnych w tym sezonie. —  
Bramki dla zwycięsców zdobyli Sawka (2) 
oraz Nastnla i Lemiszka po jednej.

Łódź, 13 listopada. (Cs) Łódź —  Górny 
Śląsk 7:1 (3:0). W drużynie Śląska grali gra
cze klubów GZOPN-n, drużynę zaś reprezen
tacyjną Łodzi wobec wyjazdu Turystów do 
Poznania, stanowił ŁKS, który znakomicie 
bronił barw łódzkich. Bramki dla zwycię
sców zdobyli Aldek i Hntfmann po trzy i So- 
wiek jedną, dla Górnoślązaków jedyny punkt 
uzyskał z rzutu karnego Geisler.

Warszawa, 12 listopada (Cs) Warszawian
ka —  Makkabi 5:0 Bramki zdobyli Zwierz II 
i Piliszek po dwie i Szenajch jedną.

Warszawa, 11 listopada. Fulitcohnika —  
Wyższa Szkoła Handlowa 3:1. Bramki zdobyli• 
Ałaszewski ( 2 ) i Rcstkowski dla Politechnik 
oraz Kulisiewicz dla W yższej Szkoły Han
dlowej.

*

Budapeszt, 13 listopada. (Bs) Zawody mi
strzowskie Hungaria —  Kispesti 6:0, F. T. C.- 
„33“ S. C. 8:0, Attila —  Bocskai 6:1. Zawody 
towarzyskie: Ujpesti —  Vasas 5:2.

Wiedeń, 13 listopada. (Cs). Drugie zawody 
finałowe o pnhar środkowo-europejski: Kapiu— 
Sparta 2:1 (1:0). Puhar zdobyła i tak Sparta, 
ponieważ w pierwszym meczu wygrała z leo- 
szym stosunkiem bramek. 30.0U0 widzów. Sę
dzia Eymer? (Holandja).

Wiedeń, 13 listopada. (Cs) Vienna —  Au
stria 3:1, Admira —  Slovan 2 1, Hakoah —  
BAC 2:2, Simmeiing —  Sportclub 1:2.

  o§o .

Kronika sportowa.
SEKCJA ŁYŻWiAhSKO-HOCKEYOWA K. S.

„CRACOVIA“ rozpoczęła z dniem 10 b. m. wstę
pne przygotowania do zbliżającego się sezonu zi
mowego. Ze względy na wczesny w tym roku spo
wodowany rokiem Olimpjaay termin mistrzostw 
Polski, które odbędą się prawdopodobnie już, pod
czas Świąt Bożego Narodzenia w Zakopanem, sekcja 
rozpoczęła już na wzór zagranicy suchy trening, 
aby móc wziąć udział w rozgrywkach o mistrzo
stwo Polski. Treningi prowadzone są pod facho- 
wem kierownictwem kapitana drużyny, p. Antonie 
go Michałka. k

DOROOZNE W A LN E  ZGROMADZENIE SEKCJI 
ŁYŻW *AH SK O -H O CEEYnw E; K, S- „CRACOVIA“ 
odbędzie się w niedzielę dri. 27 b. m., o rodź, 10-tej 
(a w razie braru kompletu o godz. 10.30) w lo 
kalu klubowym przy ul Długiej 22. parter. Porzą
dek dzienny: 1) Odczytanie protokołu z ostatnie
go waln. zgromadzenia; 2) sprawozdanie z dua 
łalności sekcji za rok 1926/27; 3) program działal
ności na przyszły sezon, 4) wybór nowego zarządu 
sekcji; 5) wnioski'i interpelacje.

TOW ARZYSTW O SPORTOWE W IS Ł A  W  KRA
KOWIE zawiadamia, iż lokal jego przy ul. Dłu
giej 1. 5 cf. jest otwarty codziennie w godzinach 
wieczornych. Tamże przyjmuje się wpisy na człon
ków i zgłoszenia do sekcyj, m. i. narciarskiej.

ZW YCZAJNE W A LN E  ZEb RAn IE TATRZAŃ
SKIEGO TOW  NARUlARZY W  KRAKOWIE odbę
dzie się dnia 26 b. m., o godz. 6 tej wieczorem, w 
lokalu sekretariatu przy ul. Jagielońskiej 11. W ra
zie braku kompletu, zebranie odbędzie się o godz. 
6.30, b‘ez względu na ilość ouecnych.

SEKCJA NARCIARSKA AKAD. Z W . SPORT 
W KRAKOWIE przyjmuje wpisy na nowy rok 
1927/8 w sekretariacie przy ul. Kościuszki 12, w 
domu klubowym, codz. od 7—8 wieczór. W progra
mie na sezon bieżący są 2 kursy narciarskie dla 
początkujących (jeden w górach, drugi w okolicach

Krakowa), wycieczki w  każde święto. Ponad 
członkowie nabywać mogą narty i przybory po cl 
nach zn iżonych; w lokalu sekcji otwarty zosta 
warsztat naprawkowy i  montownia nart. Wkiadkf 
roczna tyiko 3 i ł . ,  zatem warunki szczególnie d:| 
m lodzieżv jak najkorzvslnieisze.

R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .
BUNT ZAŁOGI SAMOLOTU. Jest to pi * 

szy chyba fakt w dziejach żeglugi powieti 
nej, a zdarzy i się na samolocie mistres 
Grayson, która —  jak wiadomo —  kilkakn 
tnie usiłowała przelecieć ponad Atla.ntykie 
i zawsze napotykała nieprzezwyciężone pr 
szkody. Ostatnio wyruszyła otna w towarzy^ 
stwie pomocniczego pilota, Wilmera Slultza, 
oraz marynarza Bricea Goldsborougha. Mi- 
stress Gray son zauważyła w  ozasie podróży, 
że samolot, którym kierował Stultiz, pędzi 
z powrotem do Ameryki, zaimiast zmierzać 
jak ara poleciła, w  kierunku Danji. Pilot 
spełnić powtórnie i kategorycznie wydanego 
mu rozkazu nie zgodził się, motywując swo
ją odmowę gęstą mgłą, uniemożliwiającą 

orientowanie się, wadliweuu funkcjonowaniem 
motoru, oraz nadmiernem zużywaniem ban- 
zyny przez aparat. Nie było rady! —  zbun
towany pilot postawił na swojem i.Misfcress 
Grayson wróciła!

PRZESĄDY O ZAJĄCU. Z pośród szeregu 
przesądów, związanych z historją zająca, naj
ciekawszy jest ten, kitóry każe wystrzegać się 
zajęczego mięsa, jako ujemnie działającego. 
Muzułmanom i żydom zabroń.ono jest spoży
wanie potrawy z zająca. W  Bretanji dawniej 
wystrzegano się jej również. Niegdyś -.żywa- 
no zająca do rozmaitych celów lekarskich, na- 
przykład: popiół ze spalonego w  całośc zają
ca leczył odmrożenie, nacieranie krwią usu
wało czerwoność i choroby oczu, zaś mózg 
wcierany v dziąsła niemowląt, ułatwiał ząb
kowanie. Borzyłożenle do rany lutra zajęcze
go tamowało krew, a jego czaszka czyściia 
bieliznę i zęby. Przesądy te utrzymywały się 
jeszcze w  niektórych wioskach francuskich, 
ale zanikają już coraz szybciej.

•tflELuRORY U W YBRZE2Y SZKOCJI. 
Olńrzymie ławice śledzi, które podczas jesie
ni bieżącej nawiedziły niezwykle obficie mu
rza u w ybrzeży Ainglji i Szkocji, wywołały, 
zjawisko wyjątkowe. Oto około 150 wielory
bów. długości od i  do 1 metrów, przypartych 
przez wspomniane ławice śledzi do brzegu 
w Ross-Shire (SzKocja), znaiazło się na mie
liźnie i przy odpływie morza nie mogło już 
powrócić do morza, wskutek czego wszystkie 
zdechły. Według jednak odwiecznych praw 
angielskich, wieloryb, wyrzucony na .brzeg, 
to „Fish royal" (Ryba królewska), własność 
korony, zdobycz, której osobom prywatnym 
tknąć nie wolno. A  ponieważ i w  Anglji biuro
kracja niezbyt się spieszy w sprawach urzę
dowych, w ieloryby zatem gniją na wybrzeżu, 
a władze sanitarne są w  kłopocie, jak usunąć 
te cielska, zarażające powietrze na znacznej 
przestrzeni.

W  ŻOŁĄDKU JESIOTRA. Koło Harlemu 
nad Renem dwaj rybacy złow ili wspaniałego 
jesiotra, którego po godzinnej walce, wycią-, 
gnęli na brzeg. Pomię; zy rozmaitemu przed 
miotami które znaleźli w jego żołądku, bvl 
Krzyż Żelazny I-tej klasy z wyrytem  nazwi
skiem pewnego sierżanta, weterana wojny, 
który znikł był przed siedmiu laty.

Odpowiedzialny redaktor;

M I C H A Ł  K O  K O P I Ń S K I .
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Soołka Wydawnicza „RErORMA”
Spółka z ogr. odp.
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z „Raczka"
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Kraków

R yn ek  gt. 34

O R T E P I A K Y
P IA N IN A. FISH AR M O N IE. GRAM OFONY. 
Na ra ty . O lb rz y m i w y b ó r.
N ow e i używane stale na składzie.

H. SMOLARSKA
S Z E W S K A  9.

A. HAWfcŁKA
K raków , Rynek gt. M. 

„P a ła c  Spiski**

H E R B A T A
i m m  CEYLOfl TEfl
w Jednym gatonka, n a j
lepszym! W paczkach 

*/»• kg. — D la od 
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Obrycia H
H elena L O F F E L B O L l  
K raków , ni. Grodzka 26.
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W arszaw ski Skład
Przyborów  fołograficz. 
Szewska 2 . T e l. 14 2 8 .

02) Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego" <— Kraków, Wie.opole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


